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KURYER LITEWSKI
w  TV Unie we Środę dnia 3 i  Lipca v, s. 1 8 2 9  Roku,

W i  a p o m o ś c i  K r a j o w e .
(z Ruskiego Inwalida).

N a j w y ż s z y  R e s k r y p t •,
T K y d a n y do P . TViece -P  rezy d en ta  G abinetu  

J e g o  C e s a r s k i e j  Mości, Jenerainego  Sztabu  J e n e ­
r a ł-  P oruczn ika , J.  J,  Sielawina.

N iko ła ju  Iw a n o w iczu  ! Oprócz zatrudnień z 
obowiązku VVice-prezydenta Gabinetu  M e g o ,  wię- 
cey roku zarządzając Sztabem Jenera lnym , state- 
cznieś okazywał W P a n  dowody odznaczającey się 
rządności i gorliwości o zachowanie porządku 
w  tymczasowo W  Panu poruczonym obowiązku. 
Oświadczając W P a n u  trzelelne M o j e  przyznanie, 
zgodnie z życzeniem W P a n a ,  uwalniam teraz 
W  Pana od takowych obowiązków w  Głównym 
Moim Sztabie , oddając jednakże przytem do sta­

ranno śc i  W P a n a ,  aby przebudow an ie ,  w części 
domu Głównego Sztabu uskuteczniane,  było w 
dokładności ukończone, na przedsięwzię tey zasa­
dzie, pod główną i bezpośrednią wiedzą i dozorem 
W P a n a .  Nailer Mi  przyjemnie przy tein zdarzeniu 
zapewnić W  Pana o szczególnieyszey M o j e j  ku 
niemu przychylności.

.Na autentyku p o d p is a n o  W ł a s n ą  J e g o  C e -

— Przez Ukaz do K an to ru  D w o r u , w ydany  
w  Bobruysku d. i l ipca r. b. eórka  zmarłego Se­
natora ,  ̂Radcy  taynego B risk o rn a  , Panna Olga , 
N a y t n i ł o ś c i w i e y  mianowaną została F r e y -  
l tną J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

b a r s k i e j  M o ś c i  r ę k ą  t a k  :

Peterhofie dnia  
i 5 lipca  * 8 2 9  roku.

N I  K  O Ł  A Y.

N a y w y z s z e  D y p lo m a ta  
1.

N a szem u  Je n era ł-M a jo ro w i K ra fs t remowi.
W  nagrodę odznaczającey się s łużby W P an a ,  

Zawsze gorl iwey i c h w a l e b n e y , w szczególności zaś 
za wzorowy stau powierzonego dowództwu W P a ­
n a ,  pólku Moskiewskiego L e y b - G w a r d y i , N a y -  
t o i ł o ś c i w i e y  udarów ujemy W P an a ,  C esarską  
■Koroną ozdobionymi znakam i orderu  ś. A n n y  p ie r -  
trszey  klassy  , które przy tem przesyłając,  zostaie- 
inv ku W P a n u  przychylni .

I I .
N a s z e m u  J e n e ra ł-M a jo ro w i, J e n e r a ł-A d ju ­

ta n t owi , Islenjewowi.
Gorl iwa i t rosklina służba W P a n a ,  k tórey  

Rowy dowód widzieliśmy we wzorowym stanie 
powierzonego dowództwu W P a n a  półku Preobra-  
żeńskiego L e y b -G w a r d y i , ściąga na W P a n a  M o ­
n a r s z e  N a s z e  względy, dla okazania k t órych N a y- 
t n i ł o ś c i w i e y  udarowujemy W  Panu C esarską  
K oro ną ozdobionem i zn a ka m i orderu s. A n n y  p ie r -  
*vszey k lassy  , k tóre przy tein przesyła jąc ,  zosta­
jemy ku W P a n u  przych\Li i .

I I I .
N a s z e m u  J e r  -ra ł - m a jo ro w i, Jenera ł- A d ju -  

ta n to w i , Szypowowi.
Odznaczający się stan powierzonego dowódz­

tw u  W P a n a ,  półku Siemionowskiego L e y b -G w ar ­
dyi, nie mniey, jak i statecznie gor l iwa i  t roskl i­
wa służba zjednały dla W P a n a  zupełne N a s z e  
Względy,  na okazanie k tórych N a y m i ł o ś c i -  
' v i e y  udarowujemy W P a n a  C esarską K oroną  

dobionem i zn a ka m i orderu  s. A n n y  p ie rw szey  
J j lssy , k tóre przy tem przesyłając, zostajemy ku 
*YPanu przychylni.

Na autentykach podpisano własną J e g o  C e s a r -  
kiey Mości ręką  tak :

^  Kijowie d. a 5 cterie. 1 8 2 9  r .  N I K O L A Y .

110-działowy okręt, C esarz P io tr  I f spu­
szczony na wodę d. 2 maja r. b. przybył d. 12 lipca  
z ł  etersburga do Kronsztadu i  w prowadzony zo­
stał do nrzystani. Dowódzcą tego okrętu jest wa­
leczny Kapitan iszey  rangi A . P. A w inow , który  
się odznaczył w  pam iętney b itw ie  pod N aw ary-  
uem, na okręcie Hanhut.

B i a ł y s t o k .
(* G azety Sanktpetersburskiey.)

 ̂ D. 3 l ip c a ,  z ra n a ,  J EG0 C esarska W t s o -  
kość C esarzew icz W ie lk i  XiąŻE K o n s t a n t j  P a ­
w ło w ic z  raczył przybyć z W arszaw y  do miaste­
czka Ciechanowca , w obwodzie Białostockim , p o ­
w iec ie  Drohiczyńskim, gdzie raczył obeyrzeć w o y -  
ska , w obozie roz łożone; potem w  m ieście B ie l ­
sku przyjął ob iad , a stamtąd tegoż d n ia ,  w  pozą- 
danóm zdrowiu, raczył w yjechać przez K leszczele,  
traktem do Brześcia L itew skiego.

M o sk w a , d n ia  11 lipca.
D. 9 b. tn. o godzinie 10 w ieczorem  p rzyb y ł  

do tuteyszey stolicy , w  przejeździe z Orenburg*  
do St. Petersburga , X iąze  A ugański IU uhham et 
M u sta fa . {G. S t. P .).

W i a d o m o ś c i  o d  a r m i i  d z i a ł a j ą c e j .
(Journal d’Odessa.)

Oręż Jego C e sa r sk ie j  M ości nowem  został 
uwieńczony powodzeniem. Góry Bałkanu, dotąd tak 
straszne nieprzystępnością, o tw o r z y ły ,  nakoniee, 
przeyście zw ycięsk im  woyskom naszym. Zawady  
i okopy, któremi nieprzyjaciel uzbroił rzekę K a m - 
czik  , na drogach: B u rg a sk ie y  i A id o s k ie y , nad  
czetn pracow ał przez rok ca ły  , zostały, w  prze­
ciągu k ilku  godzin , zniszczone przez naszych żo ł­
nierzy. Dziesięć d z ia ł ,  i 4 chorągw i i  w ię c e y ,  jak 
3oo jeń có w , są trofeami tych rozpraw c h w a leb ­
nych. Strata nieprzyjaciela w zabitych i ranionych
była nader znaczna. W i ę e e y ,  aniżeli 4oo tru p ów  
zostawił na placu b itw y . Nasza nie przewyższa 3oo  
zabitych i r a n io n y c h , na w szystk ich  punktach-  
Dzisia główna kwatera armii i rezerwa znayduje 
się nad rzek% F u n d u k li -D e r e korpus Jenerała R i-  
digeru  stoi w  wiosce A iw a d Ł ih ; korpus Jenerała  
R o ta  nad rzeką E re k li  - D ere  , a ic h  awangardy  
są na szczytach w ie lk iego  pasma gór B a lk a n u !  pod 
K r  keczem , P a lw b a n a  i K m in e .

StATJ S T J K A  W O JS K O W A .

O braz S i ły  Z b ro yn ey  R o ssyy sk iey  na  p o czą tku  
1829 roku . C , ą g  2 g i. Ob. K ur. Lit. N. 87.

K o rp u s odwodowy w o y sk , zostających p od  
nacze ln ic tw em  J ego Cesarskiej W jsokości Cb -
SARZEW ICZA.

Naczelnie dowodzący Oddziela. K orp . L it .  
J ego Cesarska W jsokość Cesarzewicz.

N aczeln ik  Głównego Sztabu  J ego W jsoko- 
sci J. p iech. Hrabia K u ru ta . Jen: K w a te r . J. M  
D a n en b erg . Jen . D e lu r .  J .  M. K riw cow . D owód­
ca K o rp . J. K aw ał.  J. A. Hrabia K ra siń sk i, (woysk



polak.]) Naczelnik Sztabu  K orp. P. M itberg  (woysk  
poi). N aczelnik a r ty l le r y i  J. M. G orsztencw eyg. 
W  ^obowiązku Ober. K w a ter . P. Z  w an  (w o p k

K onna d y w izy a  g w a rd y i. N aczeln ik  J. M. 
K urn atow ski (W oysk poi).
I. Brygada. Dowódca J. M. K norrin g  agi.

*' T /'y i \ f Ŵ rd y iP<ilk PoJoLskl Kirysierów S ze f  
J .  C ,  W . C e s a r z e w i c z .  D ow odzący  j .  M .  K n o r-  
ring.

2. Leyb-gwardyi półk U łanów  J. C. W .  C e s a -  
b z e w i c z a .  SzeJ J .  C .  W .  C e s a r z e w i c z .  D o ­
wódca  J. M. M arków  Sci.

II. Brygada. D owódca  J. M. Pecherzew sld.
1 ‘ Beyb-gwardyi półk Polski strzelców konnych  

(W oysk poi.) 1
2 . Leyb-gwardyi półk Grodzieński huzarów. 

Szef  J. C. W . C e s a r z e w i c z .  Dowódca  J. M. 
S ztran dm ann .
L ey b -g w a rd y i a r ty lle ry a  konna. Baterya 

lekka N. 3> B. H e r  bel. Baterya bojowa (W oysk poi.)
P ołączon a  d y w izy a  g w a rd y i i g ren a d ye -  

rów . jyaczelnik  J. P. J. A. rR ich ter i.
I. Brygada. Dowódca  J. Al. Z ym irsk i  (W oysk poi).

1. Leyb-gwardyi półk L itew sk i. S ze f J. G. W .  
C e s a r z e w i c z .  D ow odzący J. Al. Kiszkin  2.

2 . Półk Polski grenadyeró w. (W oysk poi.).
II- Brygada.

1. Póik zm udzki grenadyerów. Dowódca  P. K a ­
mie nie w-Lubawski.

2 . Półk Ł ucki grenadyerów. Dowódca P. Su- 
marokow.

III. Brygada. Dowódca  J. M. Je saków.
1. Leyb-gwardyi półk TT ołyński. S ze f i .  G. W .  

Cesarzewicz. D owódca  J. AJ. Je saków.
2. Półk N ieśw izski Karabinierów. Dowódca P.  

K o t  2 . Batalion Saperów. (W oysk poi.) Leyb- 
gwardyi pies/.ey rota hateryyna JN. 5. Dowód­
ca  J. Al. Baron K o rf. Brygada artylleryi 
grenadyerów. Dowódca P. Baron B enne  5*

l i .  P  i e r  w  s z a  A  r  rn i a.
• N aczę ln ie  D owodzący: Jenerał Alarszałek Pol­

ny Hrabia von-der O^ten- Saken. N aczeln ik  Głów. 
Sztabu  (sprpw. obowiąz.) J. P. K a ysa ro w . Jene­
r a ł  K w a ter . Półkow. W eyra u ch  2 . N aczeln ik  
a r ty l le r y is Jen.artyll. Xiąze Jaszw il. N aczel. Sztab, 
a r ty ll. X- M. Suchozanet 5. Jen. D ezu r. J. M. 
K a rp o w  2 . Jen. Lntend. J . P. JPirohow.

Iszy K o r p u s  p i e c h o t y .
Dow ódca K orp . N aczeln. Sztabu K orp . P. 

J ła sfo r t. N aczel. a r ty ll.  J. M. P erre n  2 . Ob. K w a­
te r . P. R aysk i.

I. D y  tv i z y  a h u z a  r  ó w.
N aczelnik dyw iz. J. P. B ezobrazow  1 .

I .  Brygada. Dowódca  J .  M. Ł ański.
1 . Półk Sumshi huzarów. D owódca  P. A r c i­

szewski, 2 . Półk O lw ioptlski huzarów. D ow ód­
ca  Adjutant bokowy. P. R ead .

II .  Brygada. D owódca  J. M. M ejer.
5. Półk K lastick i Huzarów. D ow odzący  P. D m i­

tr  iew- Marnonow. 4. Półk Łubieński Huzarów. 
D ow ódca  P. K lo t 2 . Artyllerya (roty konney 
N. 1 i 2). Dowódca b rygad . P. Jaśk iew icz 2 . 

Isza D y w izy a  piech oty.
N aczelnik dyw iz. j .  P. Z erw e.

I .  Brygada. Dowódca  J. M. A frasim ow .
x. Pierwszy półk morski. D owódca  Pp. Z a -  

hrjaŁsld. 2 . Drugi półk m orski D owódca  P. 
M a r ty  ńcow.

II .  Brygada. D ow ódca  J. M. D o b ry  szyn  1 .
3. Trzeci półk M orski... D ow ódca  Pp. Safonosv 

1.4. Czwarty półk morski. D owódca  P. T ym -  
czenko Jluban-

III.  Brygada. D ow ódca  J. AT. P eterson .
5. Pierwszy półk Strzelców . D ow ódca  Pr>. M e- 

lander. 6. Drugi półk strzelców . D ow ódca Pp. 
Adjur. Lokowy Btbikow  4.

2 ga D y w izy a  piechoty.
N aczeln ik  dyw iz. J. P. R risz ta fo w icz  1 .

I .  Brygada. D ow ódca  J. M. S ern ików  1 .
i.LKiązęcia TFilhelma Pruskiego półk piecho­

ty. Szef J. K. W. XiąŁe Pruski TTilhelm. D o- 
. yvodzacy : Pp. l ło fe r la n d  1 .

2- Xiązfcla Karola. Pruskiego póik pirthoty.  
S ze f  J R. w .  Xi.-J/- Pruski A arol. Dowo­
d zący  P. Jiilłein  von liim b ic .

U._ Brygada. D ow ódca  J. M. H u t ko 1.
o. Półk R ew elski p i e e h o t D o w o d z ą c y  V o.B e.r- 

tow. 4. Półk E stoński piechoty. ‘D ow ódca P . 
Szczępm .

III. Brygada. D ow ódca  J. M. Xiaze P ch eyze .
0. l r z e c i  półk Strzelców . D owódca 1. P. D o ł-  

M wsht. 6. Czwarty półk strzelców. Dow ódca  
Jr. A ar łowicz.

5cia D y w i z y a  P i e c li o t y.
N aczeln ik  d yw izy i. J. P. Skobelew.

Brygada^ Dowódca  J. M. Lew andow ski.
1. t o f k  Staroingerm anlandski pieekjty. D ow o­

d zą cy  Pp. Skobelcyn.
2 . Połk N ow oingerm anlandki piechoty. D ow o- 

cLzący 1 p. tiler be rg  2^1

II Brygada. Dowódca J. ML M a n d erszlern  iszy. 
Połk ł'sesj y  M arsza łka  Polnego X ia ie c ia  K u -  

tazow a Smoleńskiego. D owódca  P! von-der- 
B rigen . 4ty. Półk pieszy W ielkotucki. D o ­
wódca  P. Dohdanow- Kaliński.

III. Brygada. Dowódca  J. M. M eftodowski.
Półk Strzelców . Dowódca  Pp. T raba-  

cr.rjew. 6. Szósty półk strzelców. Dowódca  P. 
A erg er.

isz.i D y w i z y a  a r t y l l e r y i .
N aczeln ik a r ty l.  J. M. P er en. i .  brygada  a r t y l  

Dowodca  P. P otem kin  o. 2 . B ry g a d a  a r ty ll.  
D ow ódca  P. B a ksm u t agi. 5. B ryg a d a  a r ty l .  " 
Dowodca  Pp. Kiąże K ropotkin  iszy. Pierwszy  
Batalion P ionierów . Dowódca  P. M achów. 
Pierwsza brygada pociągowa. D owódca  Pp- 
Troropanow  5ci.
2 gi K o r p u s  p i e c h o t y .

N aczeln ik  korp. J. Kaw. J. Hrabia von-der-Pa-  
len  iszy. N aczeln ik  Sztabu  J. M. H erm an  iszy. 
N aczeln ik  a r ty l.  J. M. Połozow  Ob. K w a te r .  
xr. Henn en kam p f  jszy.

2 ga i j  y  w i z y  a H u z a r ó w .
N aczeln ik  dyw iz  J. P. B udberg  2gi. 1. Brygada.

Dowódca J. Al. Sołdan. 
l- Arcy xięcia F erdyn an da  półk Huzarów. S z e f  

„  W -Arcy-xi^zn F erdyn an d , A ustryacko-  
Kstski- D ow odzący  P. K u p/er. 2 . Półk P a w to -  
gradski Huzarów. Dowódca  P. Paszkow  3ci. 

Donódca  J. M. H ła zen a p  agi.
*>. 1 olk E lizaw eth radzk i Huzarów. Dowódca  Pp. 

TTołodimir ow agi. 4- Półk Irku ck i Huzarów. 
Dowodca  P; Tulczck. A r ty l le r y a  (konney ro­
ty IM. 5 i 4) D rwódca brygad . Pp. Żitow.
nf" p y w ^z Y a P i e c h o t y .  D ow odzący  J. 
M. Sztegrnnn.

I. Brygada. D owódca  J. AT. Jafim  a wic z.
1 . Półk A rchangelohorodzki piechoty. Dowódca  

P . X i ą l e  TTołkoński 3si. 2 . Półk W ołogodzkt 
pieszy. Dowódca  P. M askę.

II. Brygada. D owódca  J. M. M ich ayłow sk i-D an i-
lewski,

3. Półk K ostrom ski piechoty. Dowódca  Pp. B a r ­
man. 4. Półk K a lick i piechoty. Dowódca V. B a­
ron B alien  agi.

U D  Brygada. D owódca  J. M. Szelasznikow.
5. Siódmy półk strzelców. Dowódca  P. T olstoy .

6 Osmy półk strzelców. Dowódca  P. B u łh a ­
kow  agi.
5 ta D y w i z y a  p i e c h o t  y. N aczelnik D y -  

w izy i  J. P. Sulima.
I. Brygada. Dowódca. J. M. Łutkowski.

1 . Półk B iełoziers.d  piechoty. Dowódca. P. Chłu- 
dienew. 2 . Półk Olonecki piechoty. D owódca  
P. Tuchaczewski.

11-̂  Brygada. Dowódca  J. M. M alinowski.
3* Półk piechoty Sztisselburgski. Dowódca  P.  

Gzaykowski. 4. ŁndoŁski półk piechoty. D o­
wódca  P. Osipow.

I i i .  Brygada. Dowódca  J. Al. F rołow .
Dziewiąty półk Strzelców . Dowódca. P. Z a -  

hrewski iszy. Dziesiąty półk strzelców. Dowód. 
Pp. K rassow ski 5ci.

6. D y w i z y a  p i e c h o t y .  N aczelnik d y - 
■wisyi J. M.  TVarpachowski,



x. PóHc N e w s k i  piechoty. D ow ódca V. M a n n y ,  
łow  iszy. 2. S o fiy s k i  półk p iechoty . D ow ódca  
I . y ic h le  s ty  sze w .

W- Brygada. D ow ódca  J. jVl. K ciznakow .
3. N a r w s k i  p ó ik  piechoty. D ow ódca  T a r łó w  dii. 

4 . A oporsk i półk piechoty. D ow ódca  B. Z,i- 
zn ie n sk i.

H i .  Brygada. D o w o d ca  J. JVT. O stroszczcnko .
5 . Jedenasty p ó łk  strze lcó w . D ow ódca  Pp. S e -  

w a stranow  agi. 6. Dwunasty pó ik  strze lców . 
D ow ódca  P. S za cn o w sk i  onj.

2. D y w i z j a  A r t y 11 e r y i. N a c ze ln ik  A r -  
t y l l e r y i  J. M. P otozow . 4 ta b r y g a d a  a r ty  11. 
D o w o d ca  P. F ilip o w  . ■ o i. 5 la b ry g a d a  a r ty l l .  
D ow odca  P. L e w ic k i  4ty. 6ta b ry g a d a  a r ty l l ,  
D ow odca  5 . M a k a h n s k i.  2gi batalion P io r iie -  
rów . D ow ódca  Adj. Bo/co wy Półko w. B e l  i s zy .  

r. . 2ga brygada pociągow a. Dowódca  :
.>ci K o r p u s  P i e c h o t y .  D o w o d zą cy  J. p. 

K ra sso w sk i  iszy. N a c ze l. S z ta b u  j .  Al. Xiaże" 
G o rcza ko w  3ci. Ob. K w a te r . P . S tic k . 

ocia D y w i z j a  H u z a r ó w .  D o w o d zą cy  J. P.
XIąze JT lndatow . 

t. Brygada. D o w ó d ca  J. M. M u ra w ie w  2^;.
J- Półk A c h ty r s k i  Huzarów. D ow ódca  P. N e c z -  

w olodow . 2. P ó łk  A le x a n d r y i s k i  Huzarów.
 ̂ D ow ódca  P. Hrabia T irn a n .

Brygada. D ow ódca  J . M. B r y n k e n .
5 . Jeuerała Marszałka Palnego Hrabiego W i t -  

g e n s z te y n a  półk H uzarów. S z e f  J. Mar. Pol. 
H rabia I r  i tg e n s z te y n . D o w ó d ca  P. A r s e n je w  
i ty .  4 . Półk Huzarów X :ęcia  O ra n ii. S z e f  i .  
xv. W .  X iąze  O ra n ii, D ow ódca  Adj. B okow y,  
P- P la u tin . A r t y l l e r y a  (ro ty  konney N. 5 i 6).
7 ma D  y w  i z y a p i  o c h o t y .  N a c ze ln ik  

d y w iz . J. P. J u szk o w  / .  .
Brygada, j jo w ó d c a  J. M. K o le ń  3. 

x. M u r o m s k i  półk. piechoty. D owód. Pp. Jo w -  
szic  2. N iŁ e g r o d z k ipółk. piechoty. Pp. C z e k .  
rnarew .

I I -B r y g a d a .  Dowódzca J. M. Łaszkiewlcz.
3 .N tz o w s k i  półk. p iechoty, D ow ód. P. A p o s to lo w  

4 S im b irsk i  półk. piechoty. D ow ód. P. A ta je w .  
i ł l .  Brygada. D o w ó d ca  J. M. Z a w a d zk i.

h. Trzynasty półk. strze lcó w . D ow ód. P. B e zso -  
no w  2. (5 Czternasty półk . s trze lcó w  D ow ód. 
Jr. o m ia w in .

3 . D y w i i y a  p i e c h o t y .  N a c z e ln ik  d y w iz . 
J . P. Z a s s  2.

I. Brygada. D ow ódca  J. M. L e w e n h o f '
i .  T ro ic k i  półk. piech. D ow ód. P. Ż y l iń s k i  2. 

JP enzeński półk . p iech. D ow ódz. P .  S e w a s t '- 
ja n o w .

III. Brygada. D ow ódca  J. M. Baron H e r z d o r f  
5 . P iętnasty półk. strze lcó w . D ow ód. P. R o g o w ­

sk i  2. 6. szesnasty półk  strze lcó w . D ow ódca- 
9 . D  y w .  z y a  p i e c h o t y .  N a c z e ln ik  D y w iz .

J.  Jr. B a r to lo m e y  1. J
h  Brygada. D ow ód. J. M. C zeb yszew .

1. C zcrn ih o w sk i  półk piechoty. S z e f  i .  niech H ra ­
bia D yb icz . D ow ódca  P p . K ru rn m e s .2 . P o ł ta w -
siu  półk P iech .-D ow ód  p p . L e w ic k i Ł a zn ic k i.

XX. Brygada. D ow odca  J . M. H e lw ic h  2. 
ó. A le .x o p o lsk i  półk piech. D ow ód . P. U dałow .

4 . K re m e n c zu c k i  pó łk  p iech. D ow ód . Pp! 
Ł a w r e n tjc w . '

l i r .  Brygada. D ow ódca  J. M. M c lh u n o w  1.
5 . S iedmnasty półk  strzelców D ow ód. Pp. D o ­

b ro w o lsk i 5 . 6. ośmuasty półk  strze lcó w . D o ­
w ódca  P .  D o m c ti.

5 . D y w i z j a  a r t y l e r y i .  N a c ze l. A r t y l l ,
J. JVI. E s  a u ł  o w 4.

7. Brygada A r t y l l  D ow ód . P. S a w o czk in . 8 B r y ­
gada A r ty l l .  D ow ód. P. P a w łó w .  9 ta b ryga­
da A r ty l l .  D ow ód. P. W a lc  2. 5ci batalion  
P io n ie ró w . Dowód. Pp. K w a tn in -S a m a r in . Scia  
■Brygada pociągow a. D ow ód. Major A le x a n d r a * 
w icz. ( D a l s z y  c i ^ g  n a s t ą p i ) .

N avprzew ielebnieyszy  Ambroży Biskup W o ły ń s k i  
1 żytomierski obrządku Grecko - Bossyyskiego,  
Zwiedza pierwszy raz C erkw ie tegoż obrządku, 
będące w  K ró lestw ie  Poiskiem.

. . ' - / 1 >nister Sekretarz Stanu, Jenerał D v -  
wszyi , Stefan H r. Grabowski, wyjechał do L itw y .

- -  'V y jechała ztąd zagranicę JYV. Ordvna- 
tow a  Zamoyska.

. Smja ie B ą k o w ie ,  W ojew ództw ie  Ma­
zowieckiem  , okazała się zaraza na bydło , wczesny  
jednakże ratunek po łoży ł złemu tamę.

nia 28 na 29 z. w . o godzinie iszey w  n o .  
c y  spadł grad nsdzw yczayny w  territoryum mia­
sta O d rzy w o łu  x w si IF y so k in a  j n iety lko  zboża 
w szelkiego gatunku, okna tak w  m ieśc ie ,  w ple­
banii 1 kościele p o w y b ija ł ,  ale nadto ptastwa po-

roznf&° rodzaju , a mianowicie wron  
bardzo w iele  znaleziono n ieżyw ych.

b  r  a  n c  r  a .
P a r y ż  d n ia  20 lip ca . 

n  i (* Ga.ety Warszawski«y).

legraf wiadomość ^ T a tr * 1 S/ . r ?*6.u r Sa  Przez *«' 
Cesarsko-Bossyyskie D zde /  " ° y
ley tnierze n asta n j■ ' '!* % ozlP,r a '? w
twierdzy jest bardzo wn/ n-  ” ° lu-0 ** te^ 
nyrn; przyśpiesza i p r a w i e k  wypadkiem  wojen­
k a  i B u s z c z u k a  lV m  u Upadek. ^ “ ' -
k V id d y n , przeciw  klórernn Sp0Sobetn wyjąw szy  ,, Kloremu zapewne n ow e nrzpd-
sięwzięcia pomyślnie uczynione będą cHa lhdia  
D unaju : jest zapewniona dla Rossyan’, jako pod-
nielako* bvVz *1 dz‘?łarii * Bulgarya przestanie  niejako bydz w idow iskiem  woyny, która owszem
przeniesie się w głąb  Państwa Ouomariskiego \ \ T -
oomo , iż S zu m /a  nie jest jedyną drogą , którąbv

ossyame przez B a łk a n  udać się mogli; droga z
ą o p /u a  do 1  h ilip p o h s  wystawia mniey trudności
x oprocz tego Rossyanie, zostawiwszy korpus pod

!'m “ , dla uważania zinnieyszoney tameczney o-

‘A fa łS łS lT *  o t n " t l e  i 0 “  " " t f d0
Dziennik A v is o  d e  la  M e d ite r r a n e e  pod d.

1 ipca donosi: , ,L is ly  z S y r a  zawierają w iado­
mość, iz ostatni protokuł Londyński został udzie­
lony Hrabiemu G a p o d istr ia s , a przez nfego P an h e l-  
lenionowi greckiemu. Zapewniają, iż prezes Grecyf  
aaiek i od przychy lenia się do Żądania jeneralnego  

on su la A ngielskiego, względem ścieśnienia blo-  
Kady kilku m ieysc w arow nych , rozkazał okrętom  
Greckim , aby pozwolili  Anglikom  działać co chcą, 
aby spuścili banderę, opuścili okręty swoie, i ra-  
czey  oddali się iako jeńcy woienni, niż zrzekli się  
naturalnego' p ra w a , jekie ma Grecya do tak iev  
blokady.” J

Z kapitanem la b r e to n n ic r e  popłyną ł na o -  
kręcie l in iow ym  P ro ven ce  do A lg ie r u  kommissarz  
który ma zlecenie układania się z Dejem w zg lę ­
dem pokoju; wzięto także znaczną summę p ien iędzy  
na potrzeby eskadry. Statki bombardyerskie znay- 
dowały się jeszcze d. i 4 b. m. w T a lo n ie ,  i n iew ia ­
domo kiedy w y p ły n ą  ku A lg ie ro w i.

—  D n ia  24 __
Jen era ł T y b u r c y u s z  S e b a s ty a n i , dowćdzca  

w oyska zaymuiącego M oreę, w yjecha ł ztąd do d la r -  
s y lu , zk^d zapewne popłynie do wspomnionego p ó ł ­
wyspu. D r

Ostatnie listy  z L izb o n y ,  ogłoszone w tutey-  
szych Dziennikach, namieniają, iż D on M ig u e l  w ró-  
ci do projektu zaślubienia, sw ey  sy n o w icy  D on­
n y  M a r y i ,  dla dopełnienia uroczystych przyrze-  
c /en ,  danych w  W ie d n iu ,  w  o b l i c ń  E uropy M y .  
c ac, 1/. m ai/enstw o to będzie przełożone Stanom  
łane C" S wa’ k 0̂I'e w  lym  celu zostaną nanowo z wo*

^ D a ssa n o  w yjechał ztąd gońcem

K  k ó i b s t w o  P  o i s k i j .
Tl a r s z a w a  d n ia  .5 s ie rp n ia .

. .(* L azcty  W arsiaw ikiey).
Dnia 1 sierpnia przybył do tuteyszey stolicy

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  20 lip ca .
(z G aza ty  W arszaw skiejr).

, X ią lę  W ellington  odmówił prośbie 4ooo tka- 
czow towarów jedwabnych, chcących, aby kosz-

( 3)



tem rzedli posłano ich do osady nad rzeką Ł ab ę ­
dzią; za powod zaś tego odmówienia,  przytoczył ,  
i  z stan skarbu nie dozwala czynić takiego w y ­
datku.

Odebrano tu wiadomość o wielkiey bitwie,  
stoczoney między Peruanami  a Kolumbiyczykami;  
s łychać ,  iż ostatni zostali pobici.  Jene ra ł  ich  co­
fa się. Peruanie posiadają G uayaquil, i tamecz­
ny  por t  otworzono. Mniemają,  i i  wspomniona bi ­
twa zakończy w o y n ę ; z jedaey i drugiey s trony 
poległo blisko 4ooo ludzi.

Listy z H o n d u ra s  pod d. 2 maja podają w 
wątpl iwość  dawnieysze donies ienie,  jakoby woy- 
sko San Salwadorskie zajęło miasto G uatim a la ; 
nie nadeszła bowiem żadna wiadomość o tym w y­
p adku  do B elize .

— D n ia  21 —
H rab ia  A b e r d e e n , Sekretarz Stanu spraw 

z a g r a n i c z n y c h ,  dał dziś wielki  obiad dla Margraf  
biego Badeńskiego. Znaydowal i się na nim Posło­
wie Hiszpański  i Neapołitsński,  L o rd  i Lady  L y n d -  
hursf ,  Ban P eel z małżonką swoją i wiele innych 
znakomitych osób. Poprzedzającego dnia Pan P e e l  
da ł  także świetny obiad, na k tórym by ł  oraz P o ­
seł  Bruski.

Gazeta T im es  zapewnia,  iż bytność M ar g ra ­
biego Badeńsjóego w tuteyszey stolicy nie ma ża­
dnego ważnego politycznego c e l u : wspomniony 
bowiem Xiążę chce tylko od rządu naszego w y ­
jednać sobie zatwierdzenie następstwa po śmierci  
panującego teraz Wie lk ieg o  Xięcia  Badeńskiego.

Posłowie Hiszpański  i Hannowersk i  mieli  
wczora czynność w wydziale spraw zagranicznych.  
Dnia  17 b. m. nadeszły tu listy urzędowe od Po­
s t e r  naszych w Stam bule  i P a r y ż u , tudzież od 
Pana  A d a m  z K o rfu .

A  U 8 T R T A.
W ie d e ń  dnia  20 lipca.

(1 G aze ty  Waraiawafciey.)
Dnia i 3 b. m. śpiewano w tuteyszey kapliey 

poselstwa Cesarsko - Rossyyskiego uroczyste T e  
D eum  z powodu zajęcia S y lis try i.

Słychać,  iż dowodzący teraz w  P ra d ze  (w Cze­
chach)  Jenera ł  Hrab ia  G iulay, ot rzyma jenerślne 
dowództwo w A u s t r y i , wakujące przez śmierć J e ­
nerała  jazdy Margrabiego Som m ariva  , i że F e l d ­
marszałek  Po rucz nik  Xiązę A lo iz y  L ich ten ste in , 
dowodzący teraz w M o r a w i i , przeniesiony będzie 
do Czech, Jene ra ł  P resn e l z Aust ryi  ś rodkowey 
do Morawii ,  Xiążę F ilip  de I ie s se n  z Galicyi do 
Au s t ry i  ś rodkowey , a Jene ra ł  H rab ia  Civallar do 
Galicyi,  wszyscy w stopniu Jene ra łów dowodzą­
cych.^  ________ _

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  8 lipca.
( z  Gazety W arszawskiey),

Okrę t  l iniowy 8ociodziałowy H ero s, n ap r a ­
wiony w F erro l, został przysposobiony do żeglu­
gi. T en  jeden tylko okrę t  l iniowy posiadamy w  
po r tach  eu r o p ey sk ich ; ma on przywieść prze­
znaczoną na małżonkę dla K ró la  Jmci  Kró le wnę 
Neapolitariską. Margrabia  S a n ta -G ru z  ma ot rzy­
mać stosowne zlecenie.

Zaślubienie Monarchy naszego z K ró lew ną  
Neapol itańską do zna ło  oporu od s tronnictwa a p o ­
s tol sk iego,  które życzyło sobie mieć Królową  je- 
d n ę  z X i ę ż n i c z e k  Sardyriskich.  Pan M ontenegro , 
Konsu l  Hiszpański  w  Genui, przybył tu celem pro­
wadzenia tego in te re ssu , k tóry  atoli zupełnie się 
nie udał.

Wczora  nadeszła tu wiadomość o zwycięz- 
twie  odniesionem przez Rossysn pod Szum ią.

— D n ia  11 —
Odebrano tu zatrważające wiadomości z M a -  

nilli. Panuje tam wzburzenie umysłów, i codzień

biorą do więzienia Osoby, za nieprzyzwoi te okrzy­
ki. Sprawcą  tego wzburzenia ma bydź prz yb y­
ły  z K a d y x u  do M a n illi  Pó łkownik  L a ta p ie , któ­
r y  także został uwięziony, i ma bydź posłany do 
wysp Kanaryyskicb,  gdzie będzie sądzony.

P o R T U G A t t A .
L izb o n a  dnia 4 lipca.
(z  Gazety  W arszaw sk iey ) .

W  rocznicę rozpoczęcia obrad Stanów Zia- 
m ega  , jeden tylko Poseł Hiszpański dom swóy o- 
świecił .  Wszyscy wychodcy hiszpańscy, uwięzie­
ni tu i w okol icach,  otrzymali  wolność. Poseł H i ­
szpański daje im paszporta albo do oyczyznyi albo 
za granicę'. Dziś biega pogłoska , i i  Don M ig u e l  
zaślubi się z Kró le wną Sardyńską,  i tym celem P a n  
R a d e m a k e r  ma się udać do T u ryn u .

— D nia  7  —
Nowy  Gube rnato r  wyspy T e r c e ir y , Hrabia  

V illa flo r , obeyrnując w dniu 25 czerwca dowództwo 
nad tameczną osadą, w imieniu N aypraw ow te r-  
nieyszey Krolowev Jmci  D onny M a r y i  I I , wy­
dał  rozkaz dzienny do woyska,  osnowy następują- 
cey : „ W  pałacu rządowym w A n g r y ,  d. 20 czerw ­
ca 1829. P rzyby łem  tu dla obięcta w imieniu Nay- 
p ra wo wiernieyszey Królowey Jm c i  Donny M a r y i  
I I j urzędu Wie lkorządc y  i Jeneralnego K ap i t a ­
na wysp A zors ki ch ,  i poczytuję się z a  szczęśliwe­
go,  iż na mnie padł  los, dowodzić wiernymi  ofice­
rami  i woyskiem osady T erce iry  , i że będę mógł 
spoinie z niemi walczyć,  o przywrócenie  prawego 
rządu i zupełne i ca łkowite oswobodzenie oyczy- 
zny. Spodziewam się , źe duch tey waleczney osa­
d y , a nadewszystko ścisła karność ,  jako jedyne 
środki  do zapewnienia powodzeń naszym usi łowa­
niom, dozwolą mi osiągnąć ce l ,  zależący od gor l i ­
wości i znaney wierności  oficerów i woyska, k tó­
ry c h  dowództwo zostało mi powierzone.”

T  u r  c  Y A.
S ta m b u ł , dn ia  i 1 lipca.

(z G aze ty  W arszawskiey) .
Pan  G ordon, hoseł  angie lski ,  miał  d. 6 b. 

m. uroczyste wysłuchanie  u Por ty ,  i przyjęty zo­
stał z wielkiemi  honorami . Dnia i 5 b. m. ma 
mieć wysłuchanie u Wielk ieg o  Suł tana w obozie 
jego przy T era p ia . Dnia g b. m. zaczęły się na­
rady obu Posłów Angielskiego i Prancuzkiego z 
Reis-Effendim.

Od gran ic tu reck ich , dn ia  12 lip ca .
W e d łu g  listów ze S ta m b u łu  pod d. 26 czerw­

ca, W .  Sułtan odbył  uroczysty przegląd woyska,  
zgromadzonego pod B u ju k d e re ; przy czem znay- 
dowal is ię  Posłowie Angielski  i Francuzki .  Cho­
ciaż obadwa Posłowie nie mieli  jeszcze wstępnego 
posłuchania,  jednakże Sułtan przy tey sposobno­
ści rozmawiał  wiele z Panem R obertem  Gordon, 
którego szczególnemi względami swemi zaszczyca. 
Po przeglądzie woyska rozeszły się w Stam bule  
rozmaite wieści; między innemi mówiono, iż P o r ­
ta nie przyymie pośrednictwa Mocars tw E u ro p e y ­
skich w sprawie Greków,  i że Sułtan myśli swo­
je w tey mierze wyraźnie Pan u Gordon  oświad'  
czył.

Pismo Posła Angielskiego Pana Gordon  do 
Angielskiego Konsula w Sm yrn ie , względem na- 
kazaney przez rząd grecki  blokady JSegrepontu  i 
stałego lądu G r e c y i , uczyniło wielkie wrażenie.  
S ł y c h a ć , iż H ra b ia  C apodistrias  pos tanowił o- 
puścić Grecyą , jeśli rząd angielski n iweczyć b ę ­
dzie przedsiębrane przez niego środki,  i że w tey 
mierze pisał list do Pana F r y d e r y k a  A d a m s, L o r ­
da naczelnego Kommissarza wysp Jońskich.  Za­
pewniają nawet ,  iż Prezes  czyni przysposobienia; 
k tóre takowy jego zamiar okazują.

P o im lo n o  drukować. Z  polecenia JfV . Litewskiego fVojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler,

w D rukarni R ędakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 91.

TTilno dnia 5 / Lipca v. s. i8sg roku.

r» 7 ?  7 , lul> dla utaienia układających i piszących je, nie
R o k u  i82Q, dnia 4 kw ietn ia  w iu rn a le  będą zachowane postawione teraz znowu przez 

L ite w sk o -T V ilenskiego  R zą d u  Gubernialne,go JEGO WYSOKOSC na widok prawidła zostana 
zapisano. si? Jjez skutku, po zrobioney, zaś, wyprawce w

ski o p  r  T y8}OCfh W r y P"Z Z' n â Wl,leń“ ^ “ CellaT  *  W o iBn“ W> Gubernatora okazało sku.go 1 . Gubernatora Cywilnego i Kawalera, się; ze, według przełożeń JW . Wojenne-o Gnber
z dma 5 przeszłego n area , za N. 5 ,192, przy natora, pod dniami 29 grudnia 1810 roku i *5. 
ktorem, przesyłając w kopii przedpisanie P. Li- stycznia 1820, Rzad t e n , w miesiącu lufvm 
tewskiogo Wojennego Gubernatora, pod dniem 1820 roku, uczynił przez pośrednictwo Policyi: 
18 lnte6°» za f  • V ° ’ ° Ponówienm P“ bhkaty, Mieyskich i Ziemskich, tudzież gazety wycho- 
azeby bezzasadnych próśb do Zwierzchności, dzącey w fT U n ie  pod nazwaniem K ury er a T i-  
przeciw ustanowionemu porządkowi , me było tewskiego, obwieszczenia, o nieodmiennym wv 
przysyłanych, poleca, po porównaniu go z da- pełnianiu przez wchodzących z prośbami nZ  
Wuieyszemi w  tym przedmiocie rozrządzenia- wideł, wyłożonych w Ukazach- 3 k ’ 
mi , dla nieodmiennego wypełnienia uczynić 5o dnia , 1764 września i3  ' 8 ^ r°  Wlet*lia 
niezwłócznie prawne postanowienie; z tego 1807 grudnia q ,  ; o ’ 1 ™ai^a . ci0’
zaś przedpisania P. Wojennego Gubernatora, wszelka prośba i anneva ,S °P? a 21’ 0  _*z y 
okazuje się , iż, z przyczyny weszłych do JE -  na papierze herbowym m l c ^ PlSane
GO CESARSK1EY WYSOKOŚCI CESARZE- iżby zachowana b y ła ja sn o ść 5 y t ^ r1tosci; t 2)  
W IC ZA  dwóch prosb : od Xiedza T V a lm ik a i  bez powtarzali, i 3) żeby krzvwd * osc icT  t reści, 
strażnika akcyzyynego Kantoru Wileńskiego B i - czy nienależących wyrażeń wfm Ẑ ' ,  1 \  0 rze” 
tow ta, pisanych jednąz ręką, i bez wyrażenia, i ażeby pod temi prośbami wyraż*^ * ^  ^ °* 
wprost przeciw istniejącym' P ^ m  układa- kładających i piszących. Prawidła* Jo'‘głoszone 
jącego 1 piszącego, JEGO CESARSKA W YSO- były takoż w Gubernii Grodzieńskim, °
KOSC w rozkazie do tegoż P. Wojennego Gu- siącu marcu 1823 roku, i wtedyż bvłv n " t T  
bernatora, pod dniem* 2 przeszłego lutego, za N. rzone i w Wileńskiey ; z tern wszvstkieni aT l ’ 
342, raczył przedp.sać: w powierzonych Główne- postrzegłszy JW . Wojenny Gubernator i potem 
mu Zarządowi Guberniach Litewskich, dla p 0- z wielu próśb otrzymanych że nie sa wvneł- 
wszechney wszystkich mieszkańców wiadomości, niane kardynalne postanowienia względem ich 
uczynić należyte rozporządzenie, izby wszystkie układania , i porządku komu i w 1 
osoby, udając się do JEGO WYSOKOŚCI, w róż- wach należy podawać początkowe S»ł i  S p r3 “

I nych sprawach z żałobami i prośbami, zachowy- pisał P. Gubernatorowi Cvwil 
w ały  ściśle i nieodmiennie przepisane U  ■•■5 « ku X ’J Z  o-
a w  szczególności, przez N  a y w y z s ,  y Uka2 gtosió te postanowienia przez Polic je ZiemsWe 
pod dniem 5 o marca 1806 roku prawidła wzglę- i Mieskie i z ambon po kościołach, o „ieodmjeń- 
dem wyrażania, na wszystkich podawanych do nem zachowania prawideł i porządku wz-te- 
Zwierzchnosci żałobach 1 prośbach, piszącego i dem podawania próśb wydanych, i że, S i l  
układającego; przy tak.cn, zalecili ta. tak, po upły„ic„iu miesi'  „ic będą zachowy-
koz, izby w  posyłanych do JŁGO V  YSO KOŚCI wane te p raw id ła ,  wtedy prośby lału i ,  oych 
prośbach proszący me czynili. innych odstąpień zostań, „ie tyiko bez skuikn, lecz nawet i bez 
,ako to: u) azeby prośby , przedstawiane przy odpowiedzi; skutek czego dane są też o tem 
nich anmxa, b ,opie ich, byty pisane zawsze przedpisania Policydm Mieskim i Ziemskim, w  
t zgodnie z Ukazem a4 1 stopada t d g ,  roku, „a miesi,ciu Iipcu r(lku ;aza tóm , dla ^
papierze herbowym ustanowioney dwu-rnbln- n „ ł , . i e m a   d  t  :, .. .... J

. . .  . i n " !  — J ...oun.wi^Ybu oywttuciuu, teraz aac surowe przeapisania Ho­
me było mieszanych do jedney i tey samey żałoby lieyom Mieskim i Ziemskim, iżby ponowiły wszv 
lub prosby,i zeby same żałoby i prośby wykładane stkim w  ogólności i różnego stanu mieszkań- 

yły jasno i dowodnie, bez krzywdzących w nich com w miastach i powiatach o nieodmieun e m  
Wyrażeń , surowie mnogiemi i w różnych cza- wypełnieniu przez nich wyżey wspomnianv 1 
sach wydanemi urządzeniami zakazanych; na- prawideł ; a jeżeli i potem prośby beda nrzv- 
koniec, do tego wszystkiego dodać, że, ile z je-  syłane znowu po dawnemu, bez zachowania 
dney strony JEGO WYSOKOSC pragnie „czynić w id e ł , tedy zostań, one bez s k u tk i  T T  
Prawną sprawiedliwość dla każdego z mieszkań- kowem rozporządzeniu w  tey rzeczv ’ d * 'A
GOWWYSOKOyś r ^ y !,0r“.CZ0nf cŁ i>»0«orovvi J E -  JW . Gubernatorowi Wojennemu. A po „T y !

. . YSUKUt?C. ^ubermy, udającego sic z żałoba money sprawce P o s t a n o w i ł  -Dla w v„nł • 
t o n  prośbami w i d z a c h  z prawidłami zgodnych, „ia ninieyszego przełożenia Litewskiego P  W o l 
tyle z drugiey raczył uznać za rzecz konieczna, ze- iftnnsim r,nV,0,.n nł : u .  •. ®

kuomi i bezzasadno,ni iało ami w pos łańych i n  Policjom Mieskim i
JEGO WYSOKOŚCI prośbach i  żałobach, zaclio- f a k i a y i r e d s z ™ ““  W 
' V v w a n p  ttvł„ „n^nl « l  • J  J . 1IdJlJręasz>111 czasie znowu ponowiły wszyst-
t o k m n ^ ^  ij ’ Z .S 1 ^ Prośzaccycli lll_e°d- lam w ogólności różnego stanu mieszkańcom w 
 ̂ enniewszystiueprzepisaneustawamiprawidła; miastach i powiatach to wrażenie, aby ci, któ-

T  ra’Me ’ Wn ń  i  tC r i’° y, * rzy w  p ra w a c h  udawać się będą do mieysco- 
. oby, yy których przez medbałosc proszących, wey Zwierzchności i JEGO CESARSK1EY W Y -



SOKOSCI z prośbami i ża łobam i, nieodmiennie’
1 w  zupełney ścisłości wypełniali tak  w yrażo­
n e  w  rozkazie JEGO WYSOKOŚCI, do P. W o ­
jennego Gubernatora i K aw alera  , pod dniem
2 lutego, za N. 342 , nastałym, praw idła , jako 
i  wydane dotąd i wyżey1 wyrażone w  tey rze­
czy postanowienia , gdyż, w  przeciwnym  razie, 
wszystkie te prośby i żałoby, w  których przez 
niedbałość proszących lub  dla zatajenia u k ła ­
dających je i piszących nie będą zachowywane 
postawione^ teraz przez JE G O  CESARSKĄ 
W YSO KO ŚĆ ina widok p raw id ła  , zostaną bez 
skutku ; dla czego , wydrukowawszy ninieyszey 
rezo luc j i  potrzebną liczbę exempldrzy , prze­
słać je przy Ukazach do tych Policyy Mieskich 
i  Ziemskich, dla nayakuratnieyszego wszystkim 
mieszkańcom opublikowania , rozkazawszy irdj 
iżby ogłoszenie to również ponowione było z 
ambon w  Kościołach , w  dniach niedzielnych 
i  świątecznych; a prócz tego, uczyniwszy o niem 
ogłoszenie, dla wiadomości każdego wydrukować 
je w  gazecie Kuryera  Litewskiego , a dla wia­
domości do wszystkich niieysc Urzędowych kooi- 
munikowdó , a takoż Urzędom powiatowym i 
Strapczym powiatowym posłać Ukazy ; o ćzem 
też P . L itew skiem u W ojennem u Gubernatoro­
w i  donieść przez przedstawienie , a do dzieł 
X3. P ro k u ro ra  Gubernialnego przesłać kopią. T a ­
kowa rezoiucya w ypełn ioną  została dnia 29 
kw ietn ia  1829 roku.

Zgodno Sekretarz Jamont.
Ż  oryginałem czytał Powytczyk M ickiewicz<

P  o d  r a d  y .  
i Radamieyska W ileńska ogłasza-, iż 

iv  Izbie oney na Ratuszu odbywać się bę­
dzie licytaoya w  dniu 5 i teraznieyszegd 
miesiąca jidii,nazrepcrowanie latareń miey- 
skich, do czego potrzebne jest szkło, oraz 
szklarska, blacharska, kotlarska i malarska 
robota; a w  dniach 1, 2, 5, i 7 następują­
cego miesiąca Augusta, na dostarczenie gó­
rą 2,000 garcy oleju konopnego, riieprepe- 
rowanego; i zaprasza mogących te potrze­
b y  ułatw ić, aby raczyli przybydź na lićy- 
tacyą, na tormina w yżey wyrażone do Ra­
tusza W ileńskiego; Dat dnia 29 julii 1829 
roku.-

O; Now acki P. Ił. M. W .  
Pismowodca Marcin Pozlewicz,

odbywania robot w  ciągli teraźnieysżegó lata  
przy fortkometskiry Dambiei

R o b o t n i c y .
Kamieniarzow —  •— —- i —   __
Mularzow — — —____  __
Cieślów —___ __ __ __ __ __
|K.owalow — — __ __ __ __
'Parobków — — .  __ __ __

Mftteryuły.
Bierwion j-odlou ych itłużynią 3 sążni ?ru-  

binią 7 wjers/,kow — —    0

Desek 3 sąż. —

i Żerdzi dłuźynią Ssąl .  grubością
( Wapna kubicirlycii  sążni  __ __ __

Taczek do wożenia ziemi _______ __
j'Po nich żelaznych m b h m m y c h  koi z osiami

Lap, t  żelaznych —  —_____ __
Smoły pudó w — — _____ ___ __
Lia biokoivych pudów __ __ __
Lin obwodu 3 cale pudów ___  _
ńowrozow kotwi cowych pud o w __
Kamieni c iosowych sąźoi k u b ic z n y c h_
YngielskiegO kitu sążni kubićzuy ch —•

I I o e

498©
26*,
m i

8 5  
8 2 3 1 ( 

600

5 _
2 i  cala  
.1 —
2 l  «  ilTSZ.

(Ołowiu  pud o w __ __ __
iZńaza cz w or og r au n -g o  pudów __
| -— —  sz ta b o w e  40 pudów —-  .
i W ę g l i  c z e t w ie r t i  —  .   .
'Gwoździ  t r ó y c i o s o w y c h  — _____
! x — —  jednocioso-a ych __ __

60

/ 44l 270
52j
23 
5o  
5 o
5 o; 

i5oj  
ioj  
71

1 o(j
5,

75|
3

451 
7 2! 
3o! 

24g'
! OO'.I 
1 1 00(

S e k r e t a r z  W a e b r u c k i . ”

i  Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
innnikacyi, przeznaczywszy na dzień 8, 9 i 12 
przyszłego miesiąca sierpnia, targi, d la  dostarcze­
nia robo tn ików  i  m aterya łow  potrzebnych do 
odbywania robot w teraźnieysżym roku przy fort- 
Łometskiey Dambie, Oznaczonych po szczególe w 
przyłączońey przy ninieyszćm tabe l l i ,  wzywa 
przez ninieyszo do tych targów życzących, a k tó ­
rzy  raczą  się stawić w  dn i oznaczone do tego 
K o m ite tu  z pewnemi i dośtatecznemi ewikeyami, 
gdzie też  mogą widzieć w arunki, wedle których 
będą  obowiązani wypełniać rzeczone dostarcze­
nie. Sekretarz  W . -hrucki.

i a d  o m o ś  ;
Robotników i materyałow A.otrzebpych dio

P u b lic zn a  p r z e d a ż .
1 Od Mińskiey Magistra tury  Pows/.eohney 

Opieki ninieyszem ogłasza się.
rod. ż e  w niey przeinaczono do przedacia  

z a u k c y y n e g o  publicznego targu za Uchybieniem 
term inu oddano na ewikeyą domy, murowany- 
1 d rew niany  Mińskiego mieszczanina żydaC ali-  
naa Czerniaka, położone w Mieście Mińska, oce­
nie. ie w materj-ałach niepalouych i 567 rubli; 
dla czego będą naznaczone term iny d la  targów 
we cztery miesiące od pożnieyszego w y d ru k o -  
wania tego ogłoszenia w gazetach.

2. Ze w niey przeznaczono na przedaż z 
a akcyjnego publicznego targa  za uchybieniem te r ­
minu oddarty na ew ikeyą nieruchomy m aiątek 
P I3. R adców  Honorowych W ik to ra  i żony jegO 
Izabelli z Tomaszewskich Misiewiczów, położo­
ny w Gnbernii Mińskiey, w Powiecie tymże, Szu- 
buik i nazywający się z 16 rew izy/nem i dusza­
mi płci męzkiey i folwarkiem  tegoż nazwiska- 
d la  czego naznaczone hędą term iny dla ta rgów  
ną  przedaż rzeczouego majątku, we cztery mie­
siące od pożnieyszego w ydrukow ania  tego ogło­
szenia w  gazetach.

5 . Ze w niey przedaje się z ankcyynego 
publicznego targa  za uchybieniem terminu, odda­
ny na ewikeyą dom m urowany trzypiątrow y 
Mińskiego mieszczanina Faytela  Lachowskiego, 
połqżony w mieście Mińska przy wysokim R yn­
ku, oceniony i 5 , 78o rubli assyguacyami. Dla cze­
go naznaczone terminy na targi, pierwszy dniat 
8, drugi 11, a trzeci i 4 miesiąca listopada tp '  
go 1829 roku. Życzący kupić ten  dom mogą si§ 
stawić do Prykazu  dni oznaczonych w czasie 
posiedzeń i przeyrzeć W nim przedającego eig 
domu inwentarz.

4 . Ze w niey przedaje się z ankcyynego 
publicznego targu za uchybieniem term inu odda- | 
ny nh ewikeyą dom mujmwaay d w up ią trow /



inieszczaniina Mińskiego, żyda Abrama llułdyurt, 
położony w  mieście Mińsku, ua ulicy K oydauow - 
skiey, oceniony g 15o rttbli assygnacyyńych. Dla 
czego oażuacżoue terminy dla targów pierwszy 
dnia  8 ,  d rag i u  a trzeci dnia i 4 miesiąca l i ­
s topada tego i8ńg roku; życzący kupie teu  dom 
niogą się s tawie do Prykazu dni oznaczonych w 
czasie z.isiadauia i przeyrzeć w  nim przydające­
go się do di u inwentarz. Lipca dnia 25 1829 roku.

Mińskiego P rykazu  Członek i K aw aler  K o- 
strowicki.

W  obowiązku Sekretarza W j Karabanowicz.

jawiących się w ninieyszyna konkursie kredy*’ 
torów i pretensorów w ich dopominkach am£ 
inis>yą zapisze, iuteressowane do tegoż konknrsd 
strony przez awizaeyą po raz trzeci do Gazet 
K uryera  Litewskiego dla trzy-krotuego opubli­
kow ania  przesyłającą się , zawiadomić postano­
wił.

Ignacy Szyryn Sędzia Ż. P . D. E xdy  wizor;
Nestor Buynicki Pod. Z. D- Z.
W in cen ty  Jeśman Pisarz.
Ignacy Malnkiewioz E xdyw . Regent.

i Od Rządu Gubarnialućgo L iteW sko-W i- 
leńskicgo ogłasza się, ża z przyczyny niestawie­
n ia  się Qa terminy naznaczone do tego Rządu, 
i po przeniesieniu targów  s to l icy , do Rządu 
Guberoialuego St. Petersburskiego, życzących 
kupić nutrowany dom obywateli Zienkowiczów 
W'mieście YViluio pod N. 3g 4 połozOny , oce­
niony 84,o38 rubli c 4 kop. assygnacyauii, ha 
dozupcłnienic dopuszczonego przez byłego dzier­
żawcę t ru n k ó w  Józefa Houwalta , skarbowego 
w  akcyzuvm zborze rem anentu , na mocy Ukazu 
tłżądząfcogo Senatu  z 5go m arca tego roku, n a ­
znaczone na przeciąż tego domu w tem Rządzie 
terminy: pierwszy dnia 26, drugi 28 tego a u ­
gusta, a trzeci i Ostateczny we trzy miesiące od 
dnia pierwszego o tom w ydrukow ania  w St. P e ­
te rsb nrśkioh lab  Moskiewskich publicznych ga­
zetach. Dnia 5 o julii 1829 roku.

Assesor Jóźef Szulc.
Sekretarz Jamout.
Kollegialuy Sekretarz  Purzycki.

S ą d y  E x d y wiżorskie. 
i  Uokn s 829 miesiąca iipca 20 dnia. Sąd 

I  axa to rsko  - E xdy  wizorski, za Remissą Sadu 
Głównego Mińskiego 2go D epartam entu , na roz­
d ział ifuuduszow j W .  Johanny z Kiełpszow Ł o-  
pacińskiey, PisarzCwiczowey b. L itewskiey prze­
znaczony, w GnberUii Mińskiey w mieście po­
w iatow ym  Dziśnie exystujacy, po wysłuchaniu 
p roduktow ych  przez strony na piśmie przyna- 
Szanych g łosow , oraz po załatw ieniu  dalszych 
Sądownictwu swojemu właśuiwych czynności 
zbliżywszy dzieło konkursowe do oczewistego 
Rozbioru , i czekając tylko na złożyć się pow iu- 
ną ze strony massy odpowiedź ; że od dnia 5 
Następującego miesiąca augusta całą spraw ę do 
Namowy weźmie , a w  dniu  20 tegoż miesiaca 
i r o k u , oczewisty w yrok ogłosi, i że dla nio

i Sąd Taxatorsko-Exdyvvizorski dla usa^ 
tystakcyouowania k redy to rów  zeszłego Adam a 
L e fn ard a  i żyjącey Anny z W ołodkow iczow  U - 
nucnowiczow gęstwa Ziem. Mozyrskich d e k re -  
tem Remmissyuym Sądu Głłgo Grodzieńskiego 
2go D epartam entu  w  dniu 20 8bra 1827 ro k u  
eiowanym, i Ukazem Rządzącego Senatu w dniu 

92 g ia  1028 roku  za N. 2 ,789 Wyszłym p rze-  
^ c z o n y ,  na skutek Ukazu Sądu Głównego Gro- 

Ł,eUs }' maja 1829 roku  nastałeąo;
w ernnme z cztero niedzielnego obwieszczenia 
wypadającym; to jest w dniu r5 julii bieżącego 
roku  do majętności Burdykowszczyzny zebrany 
ogłasza: ,ż w  dniu dzisieyszyur w  komplecie zu­
pełnym uda się do majętności Ostaszyna w P o ­
wiecie Nowogrodzkim i do majętności N ow e^o- 
D w oru  w Powiecie Słuckim sytuow anych 3 w  
celu obeyrzeoia tych dóbr, czyli d la  odbycia 
wizyi i wercfikacyow, iż po ułatw ieniu  tey czyn­
ności zwróci się do majątku Burdykowszczyzuj; 
i tam słuchać głosow produktow ych i rep liko-  
wych będzie , iż w dniu 20 augusta b ielącego 
fo k u  do ostatecznego rozpoznania całey k o n k u r-  
sowey spraw y nieodmiennie przystąpi, w  ty m ­
że dniu Izbę sądową zamknie, i preiensye ja­
kiegokolwiek rodzaju do funduszów Adama B e r ­
n a rda  i Anny ObuchowiczOw exdywizyi ule­
głych przez kogokolwiek stosowane, a do dnia  
20 augusta bieżącego roku  praw nym  właśeiwyni 
porządkiem w tym Sądzie u iezaprodukow ane 
Wiecznemu upadkow i czyli amissyi ua sku tek  
dekretu  Sądu Głównego Grodzieńskiego podda; 
Działo się w Burdykowszczyznie dnia 2 4 julii 
1829 roku.

W incen ty  Połubinski Prezydnjąćy ExdyW ;
Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziem. Nowogr; 

Exdyw izor.
Tomasz Żołądź Pisarz Ziem. Miń. E x d y w .
W incen ty  Janow ski Regent R adcą  Honor;

O g ł o s z e n i e  po  r a z  2gi i 5ci
Publiczna  p rzed a z

. 2 H M l i E P A T O T C K A r O  B o c n H m a m e j i Ł H a r o
ó m t  C. Ilem epóyprC K ara OńeKjHCKaro C o- 

s 'juna chmł ouiiJiii.Trieiiica : uirio b ł  ohomb npó/ia- 
touićrt cr> ayRpicHiiaro iiyCjiim naro m opra 3ajioaieH- 
Nłiji ii iip ocp ou ein iB u i He/uinir.jiini.iH hmŁiu h :

i e  l l o M f e u p n c a  I o . i c r j i a i t r a  M u x a S j i o B a  c i i n a  
5, - 'K O H ii e r o  r i e n i p o H e j i H  R n ,  b i  h o  b  t>; ;V1 o  r  11.1 c  b  c  k  o  i i  

y C e p H i u  C e 'H i l n c K a r o  r i o i t b m a  b ł  p a  .iib X X B  c e . i e -  
b i i i x B  286 f ly U I Ł ;  .
-  2e  l l ó M - f c i ą n U B i  C m p a i K i u i K O c o i !  J I h i i i o b c k o i I  

I p n u  A h i u o h o b o S  f l o u e p i i  U c K - e p K O B O u ,  M o n i -  
j ^ B e K o i i  I ’y i i e p u i i i  P o r a u e B C K a r o  U o B l u n a  m  m J j -  

1'exaHU’iax;b H pasHBZXB cejieiiinxh 766

Ddłia mviiiiuii hpd/jaroiuca cc poffi^CHUŁiMii

n o c j i f c  p e B H 3 i i i ,  c o  B c e r o  n p i m a ^ e H i a i n e i o  k ł  h h m I j  
3eM .rt.IO  H BCHKHM B H a OHÓfi c m p o e H i e M B ; /J1H  ńe 
r o  H a s n a u e i iB i  c p o K H  m o p r a a r B  Ó y ^ a r o  h o u G u *  
M t c a n a ,  19, 26 h  28 h h c j i ł . H o u e M y  a ; e . i a i o i n i It 
K y n i i i u B  H M t H m  C1H, M O i y m :b  / i B ^ u m c / r  b ł  O u c k  y h -  
c k i h  L o B t n i B  i i O K a s a m iB ix i ,  h h c j i b  b ł  r i p i i c y A c m B e H -  
n o e  B p e M i r , u  b i .  o i i o m b  a M Ś n i o u b  0 -
in i c iT ,  y c . i o B i e  H ^ tu o p rv iy  k y n u e f i  K p t n o c n i H .

Ds.cne/jiiniopr> OcmojiobckiS;

rir«A2n ^ i  Opiekuńczey St. Petersburskiey{ 
USARSK IEG O  Bomu W ychowania, ninieyszem 

ogłasza się , że W niey przedają się z ank;cyynego 
publicznego targu ża uchybieniem terminti n ieru­
chome majątki:

lód. Obywatela Jozefata syna Michała i 
jego żony Pelroneli Jacynow; w Gubernii Mohi*



lowskiey powiecie Sienińskim w rolnych wio- 
skaach 286 dusz.

2re. Obywatelki Stralnikowey Litewskiey 
Maryi córki Antoeiego Oskierkowey, w Gubernii 
Mohilewskiey powiecie Rohaczewskim w miastecz­
ku Techaniczach i różnych wsiach 766 dusz.

Takowe majątki przeihją się z riarodzonemi 
po rewizyi ze wszelkim należącym do nich grun­
tem i wszelkiem na nim zabudowaniem; dla czego 
naznaczone terminy na targi przyszłego miesiąca 
listopada w dniach: Ig, 26 i 28. Życzący zatem 
kupić ten majątek, mogą przybywać do ftady 0 -  
piekuńczey dni oznaczonych w czasie posiedzeń i 
przeyrzeć w niey inwentarze majątków, warunki 
1 formę przedaznego prawa.

Expedytor Osmołowski.

P  o d  r a d.
3 Rada mieyska Wileńska ogłasza ; iż w  

Izbie teyże Rady na Ratusza Wileńskim będzie 
odbytą lięytacya w terminach : pierwszym dnia 
19, drugim dnia 20, trzecim dnia 21, i przetarg 
dnia 26, następującego miesiąca Augusta, na do­
starczenie furażu dla koni pożarnych wileńskich 
na 4 ostatnie miesiące roku teraźnieyszego. Ktoby 
■więc życzył zająć się dostarczeniem furażu, ra­
czy jawić się do licytacyi i przetargu , w te r­
minach i mieyscu wyż wyrażonych. Dat dnia 
27 julii 1829 roku.

P io tr  Neddey R. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

N o w e  d z i e ł  a.
3 W  drukarni B. Neumana, w zaułku ńa 

przeciw Kardynalii w domu W . Pia&ckiego 
wyszedł z druku  Tom I  nowych Kazań na u- 
roczjstości S S . Pańskich  X. Fr. Godlewskie­
go. Drugi Tom tego dzieła już jest w druku i 
wkrótce ukończony zostanie. Cena Tomu I 
złł. 5 gr. 10, i drugiego, gdy z druku wyydzie, 
nie będzie wyższa.

Dozwala się drukować. Wilno d. 25 lip- 
oa i82g r. Cenzor L . Borowski.

Przedaz publiczna.
3 Od Mobilewskiey Magistratury Pwsze- 

chney Opieki ogłasza się, że w  niey będzie się 
przedawał, za uchybienie te rm in u , oddany na 
ewikcyą majątek obywatela Piotra Fiszera w 
powiecie Czerykowskim we wsi Hrybach, 75 
dusz płci męzkiey, z nowo-narodzonemi, z ich 
majątkiem, gruntem i pańskiem zabudowaniem, 
oceniony podług loletniey intraty 11,000 rubli 
assygnacyynycli; jakie zaś będą przeznaczone te r­
miny, o tern będzie uwiadomiono przez wydru­
kowanie w  gazetach ogłoszeń.

Sekretarz Hołyński.

3 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 
chney Opieki ogłasza się , że w niey przezna­
czony na przcdaż, za uchybienie terminu, odda­
ny na ewikcyą nieruchomy majątek, w powie­
cie Mścisławskim, obywatela Jana Chodkiewi­
cza , we wsi Radowka, 12 męzkiey płci dusz, 
z nowo-narodzonemi, z ich majątkiem, gruntem 
i pańskiem zabudowaniem, oceniony podług 10- 
letniey intraty 1,800 rubli, za należący Magi- 
Straturze dług; życzący kupić takowy, zechcą się 
Stawić do tey Magistratury na terminy w dniach 
i 4, 17 i a i października tego roku.

Sekretarz Hołyński.

TP e z w a n i e.
5 Sąd Ziemski powiatu Nowogródzkiego 

wzywa szukających swobody Kałusowskich, do 
wysłuchania Dekretu oezewistego , w dziele 
śledztwiennym, o ich swobodę, igo augusta 1828 
roku z Komitetem Seminariów Diecezyi W ileń- 
skiey zapadłego. Sędzia Wereszezaka.

Regent Felix Górski.

P o z e w .
W edle Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładuącego całą Uossyą etc.etc.etc.
3 Ur. Julia z Narkiewiczow Konopkowa* 

w  a8systencyi opieki działająca, pozywa do Są­
du Grodz. Wileń. na kadeucyą septembrową, 
Urr. Józefa i W iktorego Konopkow, sokoesso- 
row Antoniego Konopki, Adw. P ttu  W ileń. i 
Star.Cypkę HirszowęSzmuyłowę Kupcowę 2giey 
Gildy, o to Siar. Cypkowa za obbgiem 1826 apry- 
la 9 zawiniła żałł. r. sr. 1,000, do jakowey sum­
my pod życiem swoim Antoni Konopka, nie ma­
jąc żadnego stosunku założył areszt; i podstę­
pnie 1827 8bra 17 zyskał dekret kopii z spraw, 
przeciwko jakowemu działaniu ia łca zapisała 
tegoż roku xbra 16 w Ziem. Wileń. oświad­
czenie, iż nie tylko nic dłużną nie była, lecz do 
funduszu męża miała znaczne pretensye do u -  
zyskania , gdy po zeyściu Antoniego Konopki 
Cypkowa mitrężyła opłatę, żałł. pozwała pomie- 
nioną Cypkowę i obżałch Konopkow, o zniesie­
nie aresztu przez ich stryja nie wolnie poło­
żonego, lecz Konopkowie dwukrotnie kondem- 
nowali się, a na Cypkowey w Sądzie Grodz. W i­
leń. nastał dekret oczewisty, wskazujący po de- 
trunkatach r. sr. 5g8 kop. 10. Za przeniesieniem 
Bkargi na ten wyrok przez Cypkowę do Sądu 
Głł- Wileń. tenże Sąd wyrokiem 12 julii roku 
idącego nastałym, utwierdził postanowienie Gro­
du, lecz tylko do celu uzyskania prawuey kou- 
wikcyi na Konopkach pozwać ich po raz trze­
ci nakazał, za którym zapozwaniem albo osta­
teczną kondemnatę lub też wyrok oczewisty, je­
śliby stawali zapisać dozwolił: w stosunek prze­
to nastałych rezoluoyi źałca pozywa i prosi na­
kazania Konopkom opłacenia win niestanuycli, 
i skassowania aresztu Antoniego Konopki nie­
prawnie założonego, doliezenia na obżał. Cyp­
kowey procentów, i sądzenia na pozwanych ko­
sztów prawnych.

1829 julii 23 dnia Woźny świadczę, jako 
pozwu tego zgodne kopije, w sprawie W . Julii 
z Narkiewiczow Kouopkowey,Adwokatów. Sub- 
sell. Wileń. jednę W W . Józefowi i W iktoro­
wi Konopkom, nie mającym osiadłośoi przybi­
łem do drzwi sądowych Grodz. Wileń., drugą 
Star. Cypce Hirszowey Szmuyłowey Kupcowey 
2giey Gildy, oczewisto w ręce w domu własnym 
w mieście Wilnie podałem i o rozprawie przed 
Sądem Grodz. Wileń. na kadencyą septembrową 
uwiadomiłem.

Woźny Sądu Ziem. P t tu  W ileń. Antoni 
Siewruk.

Roku 1829 miesiąca julii 23 dnia. Przed 
Aktami Ziemskiemi Pttu  Wileńskiego stawa- 
jąc osobiście Woźny w górze wyrażony relacyą 
ninieyszego pozwu urzędowie zeznał.

Świadczę Jan Zienkowicz Regent i Kawaler.
Drukować pozwolono. W ilno i82g r. d. 

lipca Cenzor Jan Barkmauu.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 91.
kTilno dnia 3 t L ipca v. s. 1829 roku.

Z b i e g i -  

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gnbernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Gubernii Gro- 
dzieńskiey w powiecie Nowogródzkim, zo znay- 
dującą się przy nim odstawką, na imic towarzy­
sza ułańskiego pólku Michała Woysiata , czło­
wiek stanu niewiadomego, wyznający naprzód na 
examinie, ze go nazywają Janem Wiszniewskim, 
gdzie się rodził nie wie, i tylko pamięta, że bę­
dąc jeszcze siedmioletnim chłopcem znaydował 
się w miasteczku Żyro wica cli, w szpitalu z ubo- 
giemi , potym z dwoma ślepcmi ubogiemi, Ka­
rolem i Maciejem, których nazwisk nie przy­
pomina , wyszedł i wodził ich po różnych 
tnieyscaph powiatu Słonimskiego i Pińskiego 
przez lat dziesięć , nakoniec opuści wszy ich 
poszedł do Królewstwa Pruskiego , gdzie w 
mieście Królewcu i jego okolicach zaymował się 
rozmaitenii robotami przez lat piętnaście, ztam- 
tąd  powróciwszy przebywał w powiecie W ileń­
skim w majątku Jaszunach, u obywatela Baliń­
skiego lat piec, w Lidzkim powiecie w majątku 
Sokołowszczyznie obywatela Gzowskicgo miesię­
cy sześć, w majątku Lencęniszkach Barona Sa- 
kena tyleż: w Bolccniszkacli u obywatela 1 ud- 
kamera także tyje i po różnych mieyscach po- 
wiatu Nowogródzkiego i Lidzkiego do czasu wzię­
cia pod straż ; że odebraną od niego odstawkę 
z Polskieo-o Ułańskiego pólku otrzymał w Kał-

O • 1 • '

waryi od znaydującego się tam na robocie nie- 
jakiegoś Alexandra z nazwiska niewiadomego, 
a potem, że go zowią aktualnie Karolem Sawi­
ckim, a nie Tanem Wiszniewskim, i że do pi­
łowania desek u wyżey rzeczonych obywateli 
był naymowany przez, podradezyka Afanasia Pin- 
cylejewa ; gdy po uczynionym śledztwie przez 
Niższe Ziemskie Sądy, W ileński i Lidzki, tako- 
we jego wyznanie niesprawdziło się, więc na 
osnowie Ukazu Rządzącego Senatu 29 augusta 
1807, i 5 października 1017, i 5 i lipca 182^ 
roku i N a y  w y ż e y  konfirmowanoy dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa, przez 
rezolueyą Rządu Guberńskiego 18 przeszłego 
stycznia nastałą, uznany za włóczęgę i wysła­
ny do Syberyi na zaludnienie ; o czem zechcą 
byd t uwiadomieni właściciele lub gromada, do 
których ten włóczęga należeć może. Przymio­
ty jego : w’zrostu 3 arszyny 6 w iersz., twarzy 
podtugowatey, czerwonawego śeiągłego nosa, o- 
czu ciemno-szarych włosow na głowie światłych, 
Ha wąsach ryżowych , brodę goli , ucho lewe 
przekłute, od urodzenia ma lat 48 , Religii Rzyin- 
sko-Katolickiey. Assesor JózeL Szulc.

Sekretarz Jamont.

3 Od Litewsko-Wileńskiego GuberniaIne- 
go Rządu ogłasza się: dostawiony przez W ileń­
skiego Komendanta, jako nie należący do wie­
dzy wojenney Teodor Saweljew, wyznający na 
examinie, że jest rodem z Chersońskiey Guber- 
ńii powiatu Tyraspolskicgo, ze wsi Malojeszty, 
z włościan obywatela Czystiokowa, u którego z 
^ałoletności znaydo wał się przy dworze na u- 
sługach do 1816 roku, a w  tym roku nie wie, 

jakiey okazyi przez wspomnionego obywatela 
°ddąny nu usługi Naczelnikowi 8 Dywizyi pie*

szey, Panu Jenerał-Leytenantowi Zassowi, kwa-* 
terującemu wówczas w Gubernii Półtawskiey 
w mieście Lubnach, od którego dwa razy ucie­
kał i za to po schwytaniu był przez niego ka­
rany rózgami ; w  miesiącu zaś kwietniu 1827 
roku w czasie bytności półkow 6 piechotney 
Dywizyi w fortecy Bobruysku przy robotach, u- 
kradł u Jenerała Zassa 5o rubli assygnacyy- 
nych, uciekł i błąkał się po różnych mieyscach, 
do czasu wzięcia go w  mieście Grodnie pod 
straż, po nieprzedstawieniu na poparcie tego ża­
dnych dowodów, na mocy Ukazów Rządzące­
go Senatu 29 sierpnia 1807 15 października 1817 
i 3 i  lipca 1 8 2 4  roku i N a y  w y ż e y  konfir- 
mowanego dnia 22 marca 1828 roku Opinii Ra­
dy Państwa przez rezolueyą Rządu Guberńskie­
go 28 listopada tegoż roku nastałą uznany za 
włóczęgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie, 
o czem raczą wiedzieć właściciele lub groma­
da, do których ten włóczęga należeć może. P rzy­
miotów on wzrostu 2 arszyny 4\  wierszkow, 
twarzy podługowatey, hladey, mało ospowatey, 
nosa malogo ostrego, oczu światło-szarych, wło­
sow na głowie światło-rusyoh, wąsy i brodę go­
li , u lewey ręki skazujący palec zepsuty od 
byłego włosiennika, od urodzenia ma lat 2 5, Re­
ligii Greko-Rossyyskiey.

N Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w  Gubernii W i-  
łeńskiey w mieście Kownie wychodca z P rus, 
bezpasportny człowiek, Jan Maczulaytys, w y­
znający na ekaminie, że jest urodzony w  mie­
ście Kownie, zkąd w małoletności wyniesiony 
przez matkę swoją do Królewstwa Pruskiego, 
gdzie też zaymował się po różnych mieyscach 
służbami, a potem żebrał jałmużny; nakoniec 
przeszedłszy granicę przyszedł do miasta Ko­
wna, w którem wzięty; i gdy po wywiedzeniu 
się przez Kowieńską mieyską Połicyą okazał 
się nie należącym do miasta Kowna , więc na 
mocy Nay wyższego Ukazu z dnia 9 września 
i 8o5 roku, po rezolucyi Rządu Guberńskiego 
5 przeszłogb kwietnia nastałey uznany za włó­
częgę i odesłany doSyberyi na zaludnienie, o czem 
raczą wiedzieć właściciel lub gromada do któ­
rych ten włóczęga należeć może. Przymioty je­
go są wzrostu 2 arszyny 4 i wiersz. , twarzy 
ściągłey, żółtawey , nosa długiego, oczu żółta­
w y c h ,  włosow na głowie rusawych, wąsy i bro­
dę goli, na lewey ręce wrzód, od urodzenia ma 
lat 4o, Religii Rzymsko-Katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialno- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w  Wileńskiey Gu­
bernii w powiecie Wiłkomierskim za niemie- 
nie pasportu Jan Jakowlew, wyznający na exa­
minie , że rodził się i wzrósł w Gubernii Mo- 
skiewskiey powiecie Bohorodzkim w majątku Da- 
ruhinowie oby watelajMikołaja Iwanowicza Deru- 
hina, tameczny włościanin i pod czas rewizyi za­
pisany w liczbie ludzi poddanych dw ornych , od '



kąd nazad lenm czwarty rok,z przyczyny ciężkiby 
w e dworze roboty, i częstey kary uciekł, ip rze -  
liywał w mieście Moskwie i w Gubernii W ło- 
dzimierskicy, przy tein dodał, ze 011 wdowiec, 
ma dzieci syna Jana 5ciu i córkę Aucloćią 12 
lat, dla nie złożenia o swoim stanie dowodow 
na mocy Ukazów Rządzącego Senatu 29 augu­
sta 1807, i 5 października 1817, i 3 i lipea i 8s 4 
roku i N a y w y ż e y  konfirmowaney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa, po re- 
zolucyi Rządu Gubernialnego 4 przeszłego sty­
cznia nastałey, uznany za włóczęgę i odprawio­
ny do Syberyi na zaludnienie, o czem raczą bydź 
świadomi właściciel lub gromada, do których 
ten  włóczęga może należeć. Przymioty jego: 
wzrostu 2 arszyny 5 wiersz, twarzy okrągłey 
pełney, nosa małego, oczu żółtawych, włosy na 
głowie czarniawe, na wąsaeh światło-ruse, bro­
dę goli, od urodzenia ma lat 42. Religii Greko- 
Rossyyskiey. Assesor Józef Szulc- 

Sekretarz Jamont.

Jan Aglejew Wzrostu 2 ar. 5i  wiersz, twarzy
krągłey, pełney, obszerney, nosa garbatego, ma­
łego, oczu żółto-szarych, nad lewym okiem znak 
od weneryczney choroby, na lewey ręce znak 
od byłego wrzodu, lat kłaść można i5 . i drugi: 
Anisim Kalinow wzrostu 2 arszyny 5« wiersz, 
twarzy małey, okrągłpy, czystey, nosa mierne­
go , oczu błękitnych , włosów na głowie rusa- 
wych, wąsy i broda jeszcze nie wyrosły, nazna­
czyć można lat 22. Obadwa oni religii Greko- 
Rossyyskiey. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu. W zięty w  Królewstwie Pruskiein 
i oddany na tę stronę, niewiadomego stanu czło­
wiek Iłazyli Iwanow , wyznający na examinie, 
że gdzie się rodził nie wie, albowiem z matką 
swoją z mało let ności chodził po żebraninie po 
rożnych mieyscaeli Gubernii Wileńskiey , i w  
K rólew stw ie Polskiem , a zaś nazad rok temu 
trzeci przeszedł do Królewstwa Pruskiego ztąż 
m atką, gdzie po części zaymowałsię służbą, a 
po części proszeniem jałmużny i tamże matka 
jego umarła, na mocy Ukazów Rządzącego Se­
natu 29 augusta 1807, i 5 października 1817, 
i  01 lipca 1 8 2 4  roku i N a y w y ż e y  konfir­
mowaney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Ra­
dy Państwa, po rezolueyi Rządu Guberńskiego 
i 5 przeszłego marca zapadłey, uznany za włó­
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie; o 
czem raczą bydź wiadomi właściciel lub gro­
mada, do których ten włóczęga może należeć. 
Przymioty jego: wzreslu 2 arszyny i |  wiersz., 
twarzy mało ściągłey, pełuey, oczu błękitnych, 
nosa małego rozszerzonego, włosow na głowie 
ciemnych, wąsy i brodę goli, od urodzenia ma 
lat 20, religii ltzymsko-katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

O Od Litewsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu: wzięty w Gubernii Wileńskiey, wPowie- 
cie Upitskim za niemionie pasportu żyd Josiel 
Mejerowiez, wyznający ua examinie, Że urodził 
się w Powiecie Upitskim, parafii Poswolskiey, w 
karczmie Lepie, w czasie rewizyi zapisaDy przy 
Poswolskim żydowskim Kabale i mieszkając w  
miasteczku Poswolu do la t 20, płacił podatek 
do tamteyszego Kabała, zkąd w roku 1811 wy­
daliwszy się chodził po różnyoh mieyscach, ży- 
wiąo się po świccie jałmużną: do czasu wzięcia 
go pod straż, gdy po uczyniouem śledztwie przez 
Sąd Nizszy Ziemski Upitski takowe jego w y­
znanie okazało się niesprawiedliwem, więc na 
mocy Ukazów Rządzącego Senatu 29 siorpuia 
1807 15 października 1817131 lipca i8 a 4 ro -  
ku  i N a y w y ź e y zatwierdzonej' dnia 22 m a r ­
ca 1828 rokn Opinii Rady P ańs tw a ,  po rezo- 
Jncyi Rządu Gubernialnego 5 przeszłego kwie­
tnia nastałey, uznany za włóczęgę i odesłany do 
Syberyi na zaludnienie, o czem też raczy w ie­
dzieć gromada do którey ten włóczęga możo 
należne. Przymioty’ jego są: wzrostu 2 arszyny 
2ł wier. twarzy małey starowatey, nosa mierne­
go od końca obszernego, oczu ciemno błękitnych, 
włosow na głowie, wąsacb i brodzie siwych, od 
urodzenia ma la t 75. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się: wzięci w Gubernii W i­
leńskiey w  powiecie Rosieńskim za niemienie 
paszportów Ruscy ludzie, Jan Ja°iejew i Ani­
sim K a lin o w , wyznający 11a examinie przy 
kapłańskim napominaniu , że ile im lat od u- 
rodzenia, gdzie się rodzili i przebyw ali,  a ta­
koż, czy są gdzie zapisani podczas rewizyi, nie 
w iedzą, i że żywność dostarczali sobie przez 
dzienną pracę po różnych mieyscach, których 
nie przypominają do czasu wzięcia , na mocy 
Ukazów Rządzącego Senatu 29 sierpnia 1807, 
i 5 października 1817 i 3 i lipca i8a4  roku i 
N a y w y ż e y  utwierdzoney dnia 22 marca 1828 
roku Opinii Rady Państwa, po rezolueyi Rzą­
du Gubernialnego 1 przeszłego marca nastałey, 
uznawszy za włóczęgów odesłani do Syberyi 
na zaludnienie , o czem raczą bydź wiadomi 
właściciel ich lub gromada, do których ci wło- 
ezęgi mogą należeć. Przymioty ich : Pierwszy

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu. W zięty w.stołecznem mieście Sankt- 
Petersburgu za niemienie pasportu, Antoni R u -  
kaszew , wyznający na indegacyi naprzód , żo 
on jest dwornym człowiekiem Pana P rużyń- 
skiego, przez którego wypuszczony nazawsze 
na wolność, przy którym przebywał w  mieścio 
W ilnie, a po wypuszczeniu na wolność, już te­
mu lat 10, w mieście W iln ie  i W itebsku za u- 
wolnieniem, któ‘re jawione w tychże miastach, 
potem zaymowat się pod Nowogrodem biciem 
kamienia u podradczyka Jefima Siemienowa, 
a w  miesiącu wrześniu 1828 roku wspoinnio- 
ne uwolnienie zgubił i bez wszelkiego na pi­
śmie pasportu przybył do St. Petersburga, a po­
tem, że zkąd rodem i jakiego stanu, takoż kto 
był jego pan ,  z jakiego powodu znaydował się 
u Pruzynskiego, czy miał tenże Prużyński ja- 
ki majątek , i czy należał on do jego włościań- 
stwa? nie wie nie, tylko że, już temu lat i 5 y 
w  mieście Kijowie umarł, wydawszy jemu u -  
wolnienie, niewiadomo w jakim brzmieniu i ta­
kowe nigdzie nie zajawione ; na mocy Ukazów 
Rządzącego Senatu 29 augusta 1807 r., i 5 paź­
dziernika^ 1817 i 3 i lipca 1824 roku i N  a y -  
w y ż e y zatwierdzoney dnia 22 marca 1828 ro­
ku  Opinii Rady Państwa, po rezolueyi R ząda 
Gubernialnego 2,1 przeszłego marca nastałey, h-



fcrnny za włóczęgę 1 odprawiony do Syberyi na 
Ealudnicnie, o ozem tez raczy wiedzieć właści­
ciel ]ub gromada, do którego ten włóczęga mo­
że należeć. Przym ioty jego: wzrostu 2 arszyny 
6 wiersz, twarzy podługowatry, Żółtowatey, no­
sa ściągłego ostrego, oczu niebieskich, nagłow ie 
włosów ciemnych, na wąsach światłych, brodę 
goli, od urodzenia ma la t 55, religii Rzymsko- 
katolickiey. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.

5 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłaszą się: wzięty w Gubernii W i- 
leńskiey w  powiecie Brasławskim za nie- 
mienie pasportu Hryszko syn Blikity styrnik, 
Wyznawający na examinie, ze się urodził w po- 
Aviecie Zawileyskim we wsi Żardelach, należą- 
cey do majątku Serenczany, zkąd małoletni 
wyniesiony przez rodziców do majątku Hodu- 
ciszki, gdzie przebywał la t kilka, potem po ró­
żnych mieyscach tegoż powiatu , zaymowaf sie 
służbami, a gdy przeszedł do zaścianku Plaży- 
szki Brasławskiego powiatu; więc i wzięty; ja­
ko okazał się po uczynionem śledztwie przez Sąd 
Niższy Ziem. Zawiley. nie należącym do niczyich 
"włościan z tego powiatu, na mocy Ukazów 2g sier­
pnia 1807 i 5 października 1817, i 5 i lipca 1824. 
roku i N a y w y ż e y  zatwierdzoney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa rezolu­
cyą Rządu Gubernialuego 2 5 przeszłego kwie­
tnia nastałą, uznany za włóczęgę i odprawiony 
do Syberyi na zaludnienie; o czem raczy bydź 
wiadomym właściciel lub gromada, do kogo ten  
włóczęga może należeć. Przymioty jego: w zro­
stu 2 arszyny 4 |  w ie r . , tw arzy okrągłey peł- 
ney rumianey, nosa miernego szerokiego, oczu 
błękitnych, włosów na głowie rusych , wąsv i 
brodę goli, u prawey ręki palce przykurczone, 
od urodzenia ma lat 25, religii rzymsko-kato- 
hckiey, Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.

znak od rozrąbania , od urodzenia ma lat 5S, 
religii Greko-Rossyyskiey. Assesor J,ózef Saulc. 

Sekretarz Jamont.

5 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne- 
go Rządu; wzięty w K rólew stw ie Polskim za 
niemienie pasportu człowiek Józef Blalinow- 
ski, wyznający na examinie, że się rodził w Gu­
bernii W ileńskiey powiecie Oszmiańskim w mia­
steczku Lipniszkach, zkąd w małoletności, nazad 
tem u lat 3o,^ w zięty przez niejakiegoś Czapli­
ckiego 1 wywieziony za granicę do K rólew stw a 

o s iego; gdzie tez zaymował się do czasu te -  
raźmeyszego rozmaitemi robotami^ gdy p® uczy­
nionym śledztwie przez Niższy Sąd Ziemski O- 
szmianski, okazał się nie należącym do majątku 

lpmszek , zatem na mocy Ukazów Rzadzaoe- 
go Senatu 2g augusta 1807 , i 5 października 
1017 1 5 1 lipca 1824 roku i N a y  w y ż e  y za­
twierdzoney dnia 22 marca ! 823 roku Opinii 
Rady Państw a przez rezolucyą Rządu G uber- 
malnego 26 przeszłego kw ietnia nastałey uzna­
ny za włóczęgę 1 odpraw iony do Syberyi na 
zaludnienie: o czem raczy bydź wiadomym w ła­
ściciel lub  gromada, do którey ten włóczęga 
może należeć. Przym ioty jego: w zrostu 2 arszy­
ny 4 ł  wiersz., tw arzy podlugoWatey obszerney 
śniadey, nosa ściągłego, oczu błękitnych ponu­
rych, włosow na głowie ciemuo-rusych, wąsow 
lyzawych , brodę goli , z prawey strony tw a­
rzy znak od byłego wrzodu, od urodzenia ma 
lat 2“, religii rzymsko-katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

3 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialno­
go Rządu ogłasza się: wzięty w W ileńskiey Gu-. 
bernii w powiecie Kowieńskim za niemienie 
pasportu Jan Fiedorow, wyznający na inde-m- 
cyi, że urodzony w Pskowskiey Gubernii Por- 
cliowskim powiecie, we wsi Piotrowce, obywa­
tela Alexego Piotrowicza Awcyna, gdzie w 'licz- 
bie włościańskich lodzi w  rewizyi 1816 zapi­
sany i podatki corocznie opłacał, zkąd, już tem u 
fok drugi, uciekł, tu łał się około miasta Ry-ń, 
Rymując się podzienną robotą, a gdy powracał 
do domu, wzięty w drodze, gdy takowe jego wy­
gnanie po uczynioney z Rządem Gubernialnym 
Pskowskim kommunikacyi okazało się nie spra- 
Wiedliwem, więc na mocy Ukazów Rządzące­
go Senatu 2gaugusta 1807 r -15 października 1817 
1 3 i lipca 1824 roku i N a y w y ż e y  zatw ier- 
dzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady 
Państwa rezolucyą Gubernialuego Rządu 1 prze­
szłego marca nastałą, uznany za włóczęgę i od­
prawiony do Syberyi na zaludnienie; o czćm 
eŻ, raczy wiedzieć właściciel lub gromada,
0 którey ten włóczęga może należeć. P rzy­

mioty jego: wzrostu 2 arszyay 5 wiersz., tw a- 
*y ściągłey czystey, nosa .długiego , oczu błę­
dnych, włosow na głowie i na Wąsach rusych, 
r odę goli , na lewey ręce na wielkim j»alcu

5 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernfalne- 
go Rządu ogłasza się: iż wzięty w Gubernii Gro- 
dzieńskiey powiecie Lidzkim , za niemienie pas­
portu człowiek, Justyn syn Bartłomieja Stankie­
w ic z , wyznający na examinie, że gdzie się ro­
dziły 1 jakiego stanu nie wie , oyca swojego" nie 
pamięta, a tylko zmarła matka opowiadała , Że 
jakoby rodził się w powiecie Brasławskim w  
majątku Pcliszkach, zkąd w  małoletności wy­
prowadzony przez tęż matkę do miasteczka So- 
łok, gdzie przebywszy jeden rok, gdy matka, u- 
marła tedy wyznający dostał się do niejakieyś że- 
braczki E w y, z którą chodził po świecie półto­
ra roku, a potem zaymował się służbami po ró ­
żnych mieyscach tego powiatu do czasu w zię­
cia , gdy zaś po uczynionym przez Niższy Sad 
Ziemski Brasławski śledztwie okazał sie do n i­
kogo nienaleząeym , zatem na mocy Ukazów 
Rządzącego Senatu 29 augusta *807 , i5  paź_ 
dziernika 1817 i 5 i l ipca 1824 roku i N a y  

w y  t o y  zatwierdzoney dnia 22 marca l 8 / 8 
roku O fim i R ad , Państw a, rezolucyą G uberni­
aluego ltządu  24 przeszłego kw ietnia nastała, 
uznany za włóczęgę i odprawiony do Syberyi 
na zaludnienie; o czem raczy wiedzieć właściciel 
lub społeczność do ktćrycb ten włóczęga mole 
ualezec. Przym ioty jego; wzrostu a arszyny
«n AV1̂ 1SłJ‘’ tvvarzy okrągłey szerokiey mało o- 
powa ey, oczu błękitnych, włosow na głowie 

ciemno-rusycli, z praw ey strony głowy znak od 
uderzenia, włosy na wąsacli św iatłe, brodę go- 
1, na piersiach znak od kołtuna, ręką praw ą 

me włada, od urodzenia ma la t 4o, religii rzym­
sko-katolickiey. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.



3 Od Litewsko-Wilcńskiego Guberniałne- 
go Rządu : wzięty w  powiecie Wileńskim za 
njemienie pasportu , chłopiec Onufry lub Jozef 
Wasilewski, wyznający na cx'aminie , że gdzie 
się rodził i ochrzczony, również jakiego rodu, 
nie wie , albowiem rodziców swoich zupełnie 
nie pam ięta , od dzieciństwa znaydował się w 
tutęyszym towarzystwie Dobroczynności,z które­
go, jak musie zdaje, do sześciu lat temu nazad, 
w  dzień świąteczny był puszczony z innymi 
chłopcami na zabawę, przez Ekonoma majątku 
Bołtupia Mokrzećkicgo wywieziony do tego ma­
jątku, gdzie się znaydował na usługach lat trzy, 
potem w  miasteczku Meyszagole u  Łamteysze- 
go mieszkańca Augustyna Tomkiewicza służył 
za parobka do lat trzech, gdzie wzięty pod straż, 
gdy zaś po dopełnionem śledztwie przez W i­
leńską mieyską Policyą, jakiego on stanu i ja­
cy byli jego rodzice nie odkryto, więc na mo­
cy Ukazów 2Q augusta 1807 r . i 5 października 
1817 i 3 1 lipca 1824 roku i N  a y w y ż e y u- 
twierdzoney dnia 22 marca roku 1828 Opinii 
Rady Państwa, rezolucyą Rządu Gubernialne- 
go 5 przeszłego marca nastała, uznany za włó­
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie ; o 
czem raczy wiedzieć właściciel lub społeczność, 
do których ten włóczęga może należeć. Przymio­
ty jego; wzrostu 2 arszyny 2 wiersz., twarzy 
małey okrągłey, nosa małego , oczu światłych, 
włosow na głowie ciemnych, wąsy i broda je­
szcze nie wyrosły, od urodzenia ma lat 17, r e r  
ligii Rzymsko-katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

3 Od Litewsko-Wileiiskiego Gubernialne- 
go R ządu: W zięty w  mieście Warszawie za 
niemienie pasportu i kradzież rozmaitych rze­
czy Mikołay Woyszwiłło, wyznawcy na exami- 
nie, że rodził się w mieście W ilnie  i jest sta­
nu  szlacheckiego, lecz nie ma dowodów, w ma- 
łoletności zaś oddany był na usługi do klasz­
toru XX. Dominikanów, gdzie wysłużywszy dwa 
lata, wywieziony przez Xiędza Kana do miasta 
Grodna, i tam przebywszy lat kilka, nazad te­
mu 8my rok, przez obywatela Lebela wywie­
ziony do miasta Warszawy, gdzie znaydował się 
u  różnych osób na usługach, do teraźnieyszego 
czasu; gdy zaś po uczynionem śledztwie przez 
W ileńską mieyską Policyą, okazał się nie nale­
żącym do miasta W ilna; więc na mocy Uka­
zów 23 augusta 1807 r. i 5 października 1,817 i 
0 1  lipca 1824 roku i N a y w y ż e y  zatwier- 
dzoncy dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady 
Państwa , rezolucyą Rządu Gubernialnego 2ji 
przeszłego kwietnia nastalą, uznany za włóczę­
gę i odprawiony do Syberyi na zaludnienie; o 
ćy.em też raczy bydź wiadomym właściciel lub 
gromada, do kogo ten włóczęga może należeć. 
Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 4 1 wiersz., 
tw arzy  ściągłey czystey, nosa przciągłego, oczy 
światio-rudawe , włosy na głowie czarno-ruse, 
wąsy i brodę goli, od urodzenia ma lat 26, re- 
ligii Rzymsko - katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

5 Od[ Litewsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się: wzięty wstołecznem mie­
ście St, Petersburgu za niemienie stałego miesz­
kania mianujący się szlachcicem Antoni Szumań­
ski , wyznający na examinie , że się rodził w 
mieście W ilnie , z rodziców stanu szlacheckiego, 
z oyca Jozafata i matki jB-ogumiły, którzy zay- 
mawali się tu  służbami u różnych panów, po 
których śmierci zostawszy małoletnim, znaydo­
wał się przy bracie swoim Janie Olmiewskim, 
który w i 3o6 roku wywiózł go z sobą do St. 
Petersburga, gdzie sam wszedł do służby woy- 
skowey, jakowe wyznanie, gdy po uczynionym 
śledztwie przez W ileńską mieyską Policyą nie 
sprawdziło się; więc na rńocyUkązow Rządzącego 
Senatu 29 augusta 1807 r. i 5 października 1817 
i 5 1 lipca 1824 roku i N a y w  y ż e y zatwier- 
dzoney w  dniu 22 'marca 18.28 roku Opinii 
Rady Państwa, rezolucyą Gubernialnego Rządu 
28 przeszłego stycznia nastałey, uznany za włó­
częgę i odesłany-do Syberyi na zaludnienie, o 
czem też raczy bydź' wiadomym wiaścicioł lub 
gromada, do których ten włóczęga może należeć. 
Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 4 ' wiersz., 
twarzy okrągłey bladey, oczu ciemnych , nosa 
miernego, włosow na głowią światłych , wąsy 
i brodę goli, łysy, na lewey ręce znak od by­
łych wrzodów, od urodzenia ma lat 45 , Religii 
Rzymsko-katolickiey. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.

3 Od Lilewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządit ogłaszasię: wzięty wlnflantskiey Gubern ii 
za niemienie pasportu Cypryan Iwanow, wy­
znający na examinie , że się rodził w Guberuii 
Wileńsfciey w  powiecie Za wileyskim, Staro twio 
Daugleliskiem we wsi Merleniszkach, g lzie je­
go oyciec po nayściu woysk francuzkich umarł, 
on zaś Cypryan pozostałą tam po oycu chatkę 
przodawszy gospodarzowi Ruskiemu Maciejowi, 
którego nazwiska nie pamięta; za jeden rubel, 
sam od tego czasu Zaymował się służbami u 
rozmaitych osób, w tymże Zawileyskim powie­
zie , na ostatek chodził po różnych mieyscach 
Kurlaudzkiey i Infbmtskiey G ubcrn ii , do cza­
su wzięcia jego poi straż, jakowe jego wyzna­
nie, gdy po uczynionem przez Sąd Niższy Ziem­
ski tŻa wileyski rozwiedzeniu się, okazało się njo 
sprawiedliwem, więc na mocy Ukazów Rządzące­
go Senatu 29 augusta 1807, i 5 października 1817 
i 5 1 lipca 1824 roku i N a y w y ż e y zatwierdzo- 
neydnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady Pań­
stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego, i 3 
przeszłego lutego nastałą , uznany za włóczęgę i 
odprawiony do Syberyi na zaludnienie; o czćm 
też raczy bydź wiadomym właściciel lub gro­
mada, do kogo ten włóczęga może należeć. Przy­
mioty jego : wzrostu 2 arszyny 5 wiersz., tw a ­
rzy ściągłey starowatey ospowatey śniadey, no­
sa długiego , oczu światło - błękitnych , w ło ­
sow na głowie ciemno-rusych , wąsy i brodę 
goli , od urodzenia ma lat 56 Religii Staroob* 
rzędney Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 91.

W ilno  dnia 5i L ipca  v. s. 1829 roku.

P o z e w .
W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R 3K IE Y  

MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
1 Urodzonym Janow i Akkowi Regentowi 

Ziemskiemu Kowieńskiemu, Antoniemu P ie tk ie­
wiczowi Assesorowi Sądu Niższego Ziem. W ił -  
k o m ie r . , Rafałowi Mączyńskieruu E xak to row i 
W iłkom ie rsk ie rau , Janowi W ereszczyńskiemu 
P rezyden tow i Granicz. Upitskiemu, Stanisławo­
w i W ieliczkow i b. Prezydentowi Grodzkiemu 
W iłkom ierskierau, Karolow i Koziełłowi b. Sę­
dziemu Grodzkiemu W ileńskiemu, i jego uie- 
letniemu rodzeństwu, Adamowi Zapaśnikowi h. 
Sędziemu Grodzkiemu Wileńskiemu, W incen te­
mu Szadziewiezowi, Ferdynandow i Dąbrowskie­
mu b. Sędziemu Granicznemu W iłkotnierskie- 
mu, Tadeuszowi i Tekli  Giutowtom v. Marszał­
kom P t tu  Kowieńskiego Kazimierzowi E d w a r ­
dow i Hryniewiczowi Rotm. W oysk  Pols., E l ia ­
szowi Ioykowiozowi kotlarzowi, Piotrowi Pom ar- 
nackiemu Regentowi Sądu Głównego, Fabiano­
w i i W ik tory i  N ow akowskim , Anuie matce, Ze- 
nonimowi i Olgierdowi synom, Celestynie có r­
ce Aueyporo wieżom Deput. Szlach. z P t tu  W ił -  
komier. w  assystencyi p raw ney opieki, Justyno- 
wi W iercińskiem u Sędziemu Granicznemu W i ł -  
komier. L udw ikow i Rokickiemu Kasztel., A da­
s iow i Kniaziowi Zagiellowi M arszałkowi W ił -  
komier., Antoniemu Kniaziowi Zagiellowi b. Sę­
dziemu Ziemskiemu W iłkomierskierau, sukces- 
sorom K upców  wileńskich Reyzera i K a rnera  
niemniey dalszym kupcom zagranicznym; z de­
k re tu  konkursowego funduszu Fomy Reyzera 
w  Sądzie Głównym 1818 r. jtinii 16 d. preten- 
syą regulującym, Stanisławowi i Maryannie Ł a ­
wrynowiczom. Dowgiałowi Possesorowi Jaswoyń. 
i Krzysztofowi Hrabi P la te ro w i staroście B er-  
natańskiem u do udowodnienia wszelkich stosun­
ków  pozew Edykta lny  przed Sąd Taxatorsko- 
Exdyw izorski funduszu Urodzonego Krzysztofa 
Hrabi Plotera Starosty wm ieście  W iłkomierzu 
e x y s tu ja cy , z pow ództw a Urodzonych K rzy­
sztofa Hrabi P la te ra  Junk ra  Leyb  - Gwardyi 
pó łku  Kirasierów JE G O  IM PER A TO R SK IEY  
MOSCL Dominika i Maryi Dowgiałow Asseso- 
rów  Sąda Głównego L it .  W ileńskiego 1 De­
partam entu  , Jana i Antoniny Weysenlioffow 
Sędziów Ziemskich potu Wilkomierskiego, oraz 
Justyna i Konstancyi Piotuohovir Sędziów Grodz­
kich powiatu  W iłkom ier. wynosi się o to :  iż 
przetrzym ując włościan m ajątku Szopowa pod 
Exdywizye oddanego , rozmaici obźałowani a 
mianowicie obźałowany Akko w m ajątku Mi- 
t ian iszkach , Antoniego Bortkiewicza i Józefa 
Plusk owakiego, obżałowauy Pietkiewicz w Ria- 
łozoryszkach Anlotiiego Bańkow skiego , oblał. 
Mąozyński Józefa Misiuuasa , obzałowany W e -  
reszczyński w Podbr/.eziu, Benedykta  W orono ­
wicza , ob la ł .  W ieliczko w Pos/.umierzu i d a l ­
szych folw arkach Timofieja Pamfimowa i Gre- 
goria G rikosie jew a, ob la ł .  Koziełł w Miłeyga- 
nach Jana Iw anow a, obzał. Zapaśnik w Mimoy- 
niach , Jana Paw łow a ; ob lał.  Szadziewicz w 
M o w lach , Józefa i Jerzego Knłaytisow ; oraz 
dalszych , oblał. D ą b row sk i ,  Kazimierza Szla- 
kisa z synami Onufrym , Hieronimem i córką

Teressą, onych niezwracają i poda tkow  niepła- 
cą, za co ulegać karom praw em  przepisauym po- 
winni , obźałowani Giutowtowue nabyli od ze- 
szłey Konstancyi z Pom arnackich P la te row ey  
Staro. Bernatańskiey w ro k u  i8o3 m area 16 
dnia, majątek w  powiecie Kowieńskim  O rw e-  
stow , a poszlin za O D y  n iep ła c i l i , i gdy tego 
dopełnić niechcieli z m ajątku Szopowa, za o b ­
wałowanych Gintow tow  uzyskano pieuiędzy po- 
szlinowych pośrednictwem Dw orz ńskiey P tu  
W iłkomier. Opieki, rubli srebrnych 665 , jako­
we do pow ró tn  do massy z procentami spra­
wiedliwie należą, oblał. Hryniewioz rewersem 
i 8 i 4 roku  8bra 1 dnia ohowiązał się z a w z ię ­
te  u oblał.  P la te ra  drążk i zapłacić rubli s re ­
brnych 45 , a także wziął fuzye w artu jące  je­
dna  czer. zł. i 5 ? a druga rubli srebrnych 6 i 
tych uiezwrócił ob lał.  E liasz Jcykowioz przyjął 
z majątku Szopowa, miedzi brow arney do prze­
robienia funtów  i , o o 5, k tó rą  sporządziwszy w y­
przedał , a oblał. P la te row i n ieo d d a ł;  obżał. 
Pomarnaćki pożyczył u  obżał. P la te ra  pierścień 
brylantowy wartujący rubli srebrnych i5o; ob-  
załowani Nowakovcscy w roku 1821 junii 14 
dn ia  wzięli u  obżał. P la te ra  b ry lan tów  sz tuk  
cztery wartujących uaymniey czer. zł. noo I 
tych aż dotąd niepowrócili ; obżałowana Ancy- 
porowiczowa, i nieżyjący mąż jey zeszły W in ­
centy Ancyporowicz od m ajątku Szopowa d łu ­
gami onerowanego w  r. 1820 apryla  12 dnia  
nabyli attyneucye Mąteyki i Rydze, i objęli w  
swoje władanie , przeszło dziesięć w łok ziemi, 
w nierównie większey illości, jak p raw o  obey- 
muje, a do tego przez podstępny trauzakt, pod 
ty tu ł  zaboru niczem niedowiedzionego p o d p ro ­
wadzając a ttyncncyą Rydze, ze szkodą żałują­
cych, jako nay waźnieyszych do funduszu obżał. 
P la te ra  pretensyow, do swey własności wcieli­
li; obżał. W ierciński Dekretem Exdywizyi ze­
szłego Frąckiew icza w  m ajątku Janopolu w  
ro k u  i 8 i 4 m arca 16 dnia ogłoszonym, w y ­
dzielaną schedę na rzecz żałgo za złotych po l­
skich 38,655 groszy 5 , w obrębie Szylskim, 
nieprawnie od obżał. P la te ra  n a b y ł , a także z 
Exdyw izyi K urk lew sk iey  za należność do ze­
szłego Pom arnackiego Chorą: po zrekognosko- 
wanio dla żałujących dellatorów, jako jego suk -  
cessorów złotych polskich 167,534 , groszy 4 
szeląg 1, lokacyą na fo lw arku  Adamowie, jak 
D ekre t  Sądu Exdywizorskiego w roku  1815 
februar. 1 dnia p rzekonyw a, wydzielono, po- 
czćin ob ia łł ,  Zagięli jakoby od obżałł. P la te ra ,  
t b ra ta  swego rodzonego M arszałka Zagiella 
opiekuna, fo lw ark  A dam ów  wziął z ludźmi w  
zastaw niepraw nie  z k rzyw dą żałujących gdyż 
wspomnione lokaoye ich były własnością, k tó ­
rzy nieomieszkując dawuości 1. obżałowanymi 
Ancyporowiczami,W iercińskim iZagiellami roz­
winęli p roceder, przez Remissę Sądu Główne­
go Litew sko - W ileńskiego 2go Departam entu  
i 8 c3 r. marca 23 dnia na rozsądzenie do Ziem- 
Stwa W iłkomiorskiego odesłany, gdzie ternie Sąd 
Ziemski dając Remissę na taxę  i exdywizyą 
funduszu obżałł. P la te ra  wszystkie stosunki je ­
go ewikeyi tyczące się do tey le  exdywizyi w łą ­
czył, Dekretem Sądu Głównego L i te w sk o -W i-



l eński ego sgo czasowego D e p a r t a m e n t u  1 8 j8 
r o k a  junii  16 dn ia  w  k o n k u rs i e  zeszłego k u p ­
ca  Reyzera ,  wskazano  n a  fuu du szu  o bża ło w a-  
nego P l a t e r a  n ienależnie rub l i  s r e b rn y ch  x8x 
kop ie .  i 3 o i dla dow iedz en ia  tego o bża ło w a-  
n i  Bukcessorowie Reyzerowsoy i lo ka to ro w ie  po- 
w o łu ią  się, obża łow any Rokicki  na  oblig 1796 
r o k u  maja  6 dn ia  zos tał  d łużnym  obżał.  P l a ­
t e r o w i  czer.  zł. 200, aż d o t ąd  n i e p r o c e u to w a -  
nycb,  nr. obża ło w an ych  Ł aw r y n o w icz ach  i D o w -  
giale , D e k re t e m  Sądu  Grodzkiego W i ł k o m i e r -  
skiego 1828 junii 7 dn ia  wskazano  po rubi i  as- 
sygnacyynych 1,800. D la  wyświet l enia  massy, 
j ak  r ó w n i e  d l a  odk ry c ia  funduszu ża łującym 
n a leżn eg o  pozywając ,  nas tępne  przynoszą p r o ś ­
b y .  na  wszystkich  ob ża ło w an ych  o t rzym ując ych  
w ło ś c i a n S zo p o w s k ic b  nakazania  s tatnicyi  i kum- 
p o r t a c y i  ich fu nduszów,  sądzenia śz t ra fo w ,  p o ­
d a t k ó w ,  n i e u ży tk ó w ,  mag az ynów  zade te rm iuo-  
w a n i a  ex t ra dycyy ,  l ub  za w a lo r  ludzi  po 1,000 
ru b l i  assygnac.,  za duszę,  na obżałnych deb i to ra ch  
s t aw a ją cych  i n ies tawających  wskazania ,  k a p i ­
t a ł ó w ,  p ro cen tó w  , a  także  za rozmai te  f anty  
w z ię te  i pożyczone od, lub  zos tawione przez  o b ­
żałnych  P l a t e r a  zasądzenia , M ą tey k i  i Rydze 
d l a  ża łu jących uznania  bydź  n leg łcm i  cwikcyi ,

i onyeh pod lokacyą d la  tychże  ża łujących p r z e ­
znaczenia,  sched z c x d y w iz y o w  K n rk l e w s k i e y  
i Janopolskiey  p o w r ó t u  d l a  ża łu jących jako n i e ­
p r a w n ie  wybytych  uznania ,  ka lkulacyi  zdjęcia,  
lub  p ro c e n tó w  na  nab y w ca c h  sądzenia i p r z e ­
niesienia ouych na  l iipotekę zawódcy,  pre tensyi  
obżałnych:  su k ces so ro w  zeszłego Reyzera  skas-  
sowau ia ,  na  n ies tawa jących  wierzycie l i  amissyi 
zapisania ze w skaz em  na  wszystkich  kosztow 
p r a w n y c h  i z w o l n ą  ża łoby p o p ra w ą .

R o k u  1829 miosiąca julii  10 dnia.  W o ź n y  
świadczę  , iż kopią  ninieyszego p o z w u  zgodną 
z au t en ty k iem  dla  ogłoszenia do gazet  K u r y e -  
ra L i t ew sk ieg o  p o d a łe m  i o ro zp raw ie  w S ą ­
dzie T a x a t o r s k o - E x d y wizorskim funduszu  J W .  
Krzysztofa  Hrabi  P l a t e r a  S ta ro s ty  B e r u a t a ń -  
skiego w  mieście W i l k o m i e r z u  exystującym , 
wszystkich  pozw anych  zawiadomiłem.

Fe l i cyan  And rusz kiewicz  W o ź n y  P t a  W i ł ­
komirskiego.

T a k o w y  P ozew  do gazet  K n r y e r a  L i t e w ­
skiego p o d a w a ć  można.  S tan is ław  T ad eu sz  
S t a m m e r  Ziem.  W i łk o m ie r .  Sędzia Ex yw izo r .

D r u k o w a ć  pozwolono-  W i l n o  i 8 a g  ro k u  
l ipca  a8  dnia.  Cenzor  J a n  Barkiuau.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  5ci.
S ądy Exdywizorskie.

5 1829 lipca  18 d n ia , S ą d  Z iem ski Trocki 
W zbiegu w ierzycielom  i pretensorów  do fu n d u ­
szu  Sędziego Granicznego P tu  Trockiego Józefa  
Siekluckiego , znaydując potrzebę przeznaczenia  ta - 
x y  i exd yw izy i m ajątku jego Zaleszczyzny w  Tro­
ckim  Pow iecie położonego , R em m issą dnia  1 5 le­

n ia  czlero-niedzielnego w ypadającym ; to jest', dnia  
15 ju l i i  teraźnieyszego roku do majętności B u r -  
dykowszczyzny w  kom plecie zebrał się; i do kon- 
tynuacyi w  tym  ostatecznym zjeździe dzieła roz­
biorowego p rzystą p ił; ażeby w ięc ciz kredytorowie 
i  pretensorowie z w łasnem i dopominkąm i i dowo­
dam i one w spierającem i , do te g o ż  Sądu w  nay-

raźnieyszego lipca postanowioną  , na wszystkich prędszym  czasie , nie narażając massę kreda Iną  
staw ających i niestawających kredytorach i n a d e -  na  znacznieysze koszta przychodzili, p rzez  niniey-

sza. aw izacyą w zyw a; ze oraz na pretensye n ie-  
slawających  , i  doponunków w łasnych nieprodu- 
kujących kr edytor ów stosownie do D ekretu R e -  
missyynego A m m isya zapisaną, będzie ostrzega. 
D at 17 ju l i i  1829 roku Burdykow szczyzna.

W in cen ty  Połubiński P rezy  dujący E xdyw izor. 
Nikodem Kiersnowski E xdyw izor.
Tomasz Z o łądź P isarz Z iem .M iń . E xdyw izor.

bitorze kornportacyę na dzień 1 sept.em.bra idące­
go roku p rzezn a czy ł, akta zpossesoram i Z a leszczy­
zny na dzień  16 u hr a. tegoż roku determ inowały 
i  na rozbiór ostateczny spraw y term in  dnia  2 
X b ra  idącego roku w Sądzie E xdyw izorskim  w  
mieście Trokach exystow ac m ającym  zakreślił; a -  
łśeby w ięc wszyscy interessowani o takowey R em is-  
sie bylipo in form ow anem i, ninieyszą aw izacyą dla  
trzykrotnego ogłoszeida tv K uryerze L itew skim  za­
m ieszcza.

J ó ze f K uczew ski Z iem . Trocki i E x d y w izy i  
Prezes i K aw aler.

Franciszek Kleczkowski S. Z . P . Trockiego.
W ła d ys ła w  Syruć Sędzia Z iem . Trocki.
Z iem ski Trocki R egen t W iktory  Szuchno.

3 S ą d  T axa torsko-E xdyw izorsk i p rzez  R em -  
missę Sądu  Głównego Grodzieńskiego ‘2go D epar­
ta m en tu , na usatysfakcyonowanie w ierzycieli ze ­
szłego A dam a B ernarda  i iy ją cey  A n n y  z W o -  
łodkowiczow Obuchowiczów , Scdziney Z iem . M o-  
zyrskiey przeznaczony , spełniając Ukaz tegoż S ą ­
d u  Głownego Grodzieńskiego 2go D epartam entu , 
daltny  28 m aja teraźnieyszego  1829 roku. za N. 
1,0 2 5 tem u Sądow i dany. Z aw iadam ia  kredyto- 
row i pretensorow  , iź w term inie z obwieszcze­

5 S ąd  P o d k o m o r s k o  E x dyw izo r sk i  f u n d u ­
szu J W .  S ta n i s ła w a b. P re z y d e n ta  Grodz.  Upits.  
żyjącego i zeszłych Wince n tego  ta. Marszalka  
Rossieńskiego , Kazimie rza  S t r ażn ik a  Źtnndz.  
B 'a łozorów,  za Remmissą Sąd u  Gł. W i l e ń .  2go 
Depar . ,  w m a ją tk u  Rozal iuio v- Podubisiu ,  w 
powiecie  Upitskim u s t a n o w i o n y ,  z powodu  nie-  
jawien ia  sęę s t ron  ze swojemi  s to sun kami  do 
mass k re da lnych ,  pos tanowił  odroczyć czynność 
sw o ją  do dn ia  18 n o w e m b r a  teraźn.  roku.  O 
czem in t e re sso w a n e  s t rony przez  ninieyszą a w i ­
zacyą zawiadamiaj ąc ,  zas trzega,  że w tym te r ­
minie b e z ł a d n y c h  o d k ł a d ó w  roz eb ra n ie m  dzie ­
ł a  sobie pornczonego,  chociażby pod nicstauriość 
czyjukolwiek zaymie się. Roku 1829 julii 20 dnia.

Józe f  Kozakowski  P o d k o m o rz y  P tu  W i ł k .
Sędzia Ziemski  W i leńsk i  Aloizy Małecki .
Sędzia  G ro dzk i  W i l e ń s k i  Iguacy ł l onw a l t .


